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Zapowiedziany na wczoraj ,, stryj k" lekarzy 
pomocniczych w krajowym szpitalu św. Łaza
rza w Krakowie, został zażegnany Intertt encyą 
m arszałka hr. St. Badeniego; w s ^ tk o  więc na 
razie wraca do dawnego trybu. Nie go<łz się 
jednak nad całym tym wypadkiem przejść do 
porządku dziennego, gdyż nie był on jakiemś 
przejściowem zjawiskiem, a był raczej jednym 
z wielu patologicznych objawów Aicyalnych i 
ekonomicznych, z jakiemi tak często w kraju 
naszym spotykać się musimy. Rozpatrzeć więc 
należy całe zajście w krakowskim szpitalu raz 
ze stanowiska interesów pewnej grupy leka
rzy. występujących w ich obronie; pow iAre 
kilka ogólnych uwe" poświęcić musimy Przy 
tej sposobności waruukom ekonomicznym i s0_ 
cyalnyin, wśród jakich znalazł się obecnie stan 
lekarski w (ialicyi.

Zapytajmy tedy przedewszystkiem, czeffo żą
dają lekarze t. zw. „pomocniczy" s z p ita l  ^w- 
Łazarza ‘f

Cały personal^ lekarski, pełniący odpowie
dzialną i ciężką służbę w przepełnionym  ̂cho
rymi szpitaiu św'. Łazarza, dzieli się na 3 ka- 
tegorye. Do pierwszej należą „ P r y m a r y u -  
s z e “, do drugiej „s e k u n d a r y u s z e", do 
trzeciej „ p r a k t y k a n c i " .

Prym aryusze są kierownikami oddziałów; ich 
kierowniczej, że się tak  wyrazimy, pieczy le
karskiej oddanych jest przeciętnie po paruset 
pacyentów, Godność prymaryusza dostaje się 
zazwyczaj w ręce wytrawnego, rutynowanego 
lekarza, znanego z prac naukowych, a jest za
zwyczaj celem gorliwych zabiegów wybitniej
szych osobistości ze świata lekarskiego? gdyż 
daje ona poważne stanowisko społeczne i za
razem nastręcza sposobność do robienia obszer
nych i głęfcsĄmh studyów, co także dla leka
rza, pragnącego pracować i kształcić się nau
kowo w swoim zawodzie, jest rzecaą wielkiej 
wagi. Prym jryuszam i szpitala św. Łazarza w 
Krakowie są też, praw ie na wszystkich oddzia
łach. profesorzy Uniwersytetu, powagi w spe- 
cyalnych gałęziach wiedzy lekarskiej.

Prym aryusz ma zadanie ciężkie, odpowie
dzialność ogiomną. Powinien on doglądnąć 
wszystkiego, rozstrzygnąć, ewentualnie posta
wić dyagnozę choroby, wskazać i za* 
kierunek leczenia. Jak ie  za TfTTJobiera wyna
grodzenie? Od 1600 do 2400  koron rocznie! 
W  innych krajach pociera pensyę dwa razy 
wyższą.

Oprócz prymaryuszów jes t jeszcze lą sekun 
daryuszów, z których jedna połowa pu&iera po 
1000, druga po 1200 koron rocznie. Sokunda- 
ryuszem zostaje zazwyczaj młodszy lek^z, któ
ry Odbył paroletnią, jak dotąd bezpłatny prak
tykę szpitalną; Posada senundaryusza jpst nie
jako przejściową; zazwyczaj zajmuje ją  lekarz 
przez 2 do 4 lat, poczem otrzymuje alb,) stałą 
posadę lekarską bądź w innym szpitali, bądź 
też inną jakąś posadę na prowincyi.

Wreszcie zajętych jest obecnie w szpitalu 
J4  (bywało i 60) b e z p ł a t n y c h  praktykan
tów, naturalnie doktorów medycyny, kst tałeą- 
cych się wprawdzie praktycznie w swojm za
wodzie, lecz równocześnie spełniających, pod 
kierunidem sekunaaryuszów, a wraz z nind pod

przewodnictwem prymarwuszów, odpowiedzialną 
służbę lekarską w szpitalu.

Czego zażądali, obecnie lekarze drugiej i trze
ciej kategoryi? Żądania ich, naszem zdaniem, 
są i ślu b n e  i skromne. Są one s ł u s z n e ,  bo 
przecież na nich spoczywa właściwie cała , że 
się tua. wyrazimy, wykonawcza służba lekar
ska w szpitalu; oni powołani są do zaopieko
wania się każdym chorym z osobna, do śle
dzenia za przebiegiem jego choroby i składa
nia sprawozdań wobec prym aryusza. Właściwie 
w ręku tych „pomocniczych- lekarzy spoczywa 
życie k i l k u n a s t u  t y s i ę c y  c h o r ' y c h ,  
którzy w ciągu roku wypełniają szpital kra jo
wy. S ł u s z n e m  więc jest żądanie tych lęka
my, którzy poza szpitalem tylko wj jątkowo i 
bardzo ograniczoną, a finansowo niepopłatną 
wykonują praktykę lekarską, aby ich pracę 
w szpitala nieco lepiej wynagrodzono. S k r o -  
r a n e m  zaś chyba nazwać można ich żądanie, 
aby podwyższono ich płacę roczną o 200 ko
ron. Na to o d p o w i a d a  Wydział krajowy, ze pod
wyższenie to przyznaje t y l k o  s i e d m i u  se- 
kundaryuszon. drugim siedmiu zaś wyznacza 
1200 koron. ’ t  ,

Nadto zażądano dla 10 starszych praktykan
tów wynagrudzenia rocznego po 600 koron — 
zaś Wydział krajowy proponuje takie wynagro
dzenie tylko dla... trzech! . . .

Oto powody niemiłego zajścia, J? li lego byliś
my świadkami! Z aist dla kwoty tak mamej.
0 jaką różniły sie żądaniu lekarzy pomocni
czych od wniosków Wydziału krajowego, me 
godziło się rozgoryczać ludzi, którzy r zawodzie 
swoim potrzebują swobody i równowagi umy
słowej, a za pracę swoja mają chyba prawo 
żądać bogdaj w przybliżeniu tego wynagrodze
nia, co praca Uh faktycznie jest warta.

To jednak dopiero jedna strona medalu. Bor- 
szera jest zjawiskiem, że niezadow olenie szerzy 
się nietylko wśród lekarzy w szpitalnych, lecz 
w c a ł y m  s t a n i e  1 e Ł a r  s k i m.  n a s z e g o 
k r a j u  w o g ó l e .  A niezadowolenie to opiera 
się o grunt szeroki. Liczba lekarzy zwiększyła 
się u nas w ostatnich czasach dość znacznie, 
podczas gdy nie zwiększyła, się sfera ich eko
nomicznego bytu.

Bo gdzież lekarz wykonuje swo)4 praktykę. 
Albo w w i ę k s z e m  m i e ś c i e ,  albo „na jji" -  
w i n c y i "  — to znaczy w małej mieścinie,' 

..względnie na wsi.
Miastfi nasze bardzo mało podnoszą się pod 

względem ekonomicznym; nie masz tu  ani han
dlu w szerszem słowa znaczeniu, ani przemy
słu. Produktywną część ludności tworzą urzę
dnicy i wojsko. Lekarze wolno praktykujący 
opierają więc swój byt materyalny. o mają li
czbę kupców, przemysłowców i urzędnik j w ; 
wojskowość ma swoich lekarzy. Robotnicy i 
prywatni urzędnicy wszelkiej kategon i mają 
swoje „K a s y c h o n  o h “, które i % zaopatru
ją  w razie 'choroby, a lekaize są tu taj mniej, 
niż skromnie płatni. Skutkiem tego praktyka 
lekarska po miastach o b n i ż y ł a  s i ę  o s t a -  
t n i e m i  c z a s y ,  p o d  w z g l ę d e m  f i na ns o-  
w y n  n i e s ł y c h a n i e ;  bo i jakże ma być 
inaczej, kiedy warunki ekonomiczne całej lu
dności się nje popraw iają, mnożą się sposoby
1 Źródła taniej porady lekarskiej (Kasy cho
rych, szpitale itdA a liczba leka.-zy się zwię
ksza!

A cóż dopiero mówić o „prowincyi". Gdzież

tutłij szukać praktyki lekarskiej? Uboga lu- 
dnoąć żydowska i dworki — oto podstawy bytu 
lekartfa. Ludność włościańska wiedzie nędzny 
żywot,V a brak oświaty jest * niej w dodatku 
powodem braku zautania dc= lekarza. W za
chodniej) części kra ju  są jeszcze stosunki pod 
tym względem lepsze — we wschodniej wprost 
okropne

Jeżeli) więc lekarz nie zajmuje stałej jakiejś 
urzęaowei lub półurzędowej niejako posady, to 
egzystencym jego, jako wolno praktykującego, 
jes t po najw iększej-części wp: osi rozpaczliwa. 
Nie jes t ońtw  stanie wyżywić siebie i rodzi
ny o m ateryalnem  zabezpieczeniu jej, — na 
w jpadek słabości lub śmierci, k tóra czyha na 
lekarza u łoża\ niejednego pacyenta w wypad
kach chorób zaraźliw ych — już naw et mowy 
niema,. U

P a n u j e  w i ę ę U k u t k i e m  t-3 g o  o g ó l n e  
p r z  y g d ę b i e n i e \ w s f e r a c  l e k a r s k i c h  
n a s z e g o  k r a j u  &  następ jego mamy 
już widoczne choćby’ w tein jodnem zlowróż- 
bnem zjawisku, że gĄy do niedawna wydział 
lekarski w Uniwersytecie Jagiellońskim prze
pełniony był słuchaczam i^ to obecnie na obu 
Uniwersytetach Krajowych inijmniej ze wszyst
kich wydziałów ma słuchaczów właśnie wydział 
lekarski. Grozi naw et poważne' niebezpieczeń
stwo. już za kilka la t braknfe kandydatów 
na stałe posady lekarskie, i że s&ijtkiem tegv 
z a g r o ż o n a  b ę d z i e  wp  s ł u ż b a
z d r o w o t n a  w c a ł y m  k r a i n .  \

Spray i tą  zająć się więc pow inni''pietylko 
lekarze sami, ze stanowiska, swoich ekonomicz
nych interesów, jęcz rzeczą jest opirn  publi
cznej, zająć się pją wpierw, zanim okażą się 
nieuniknione skutki jej zaniedbania.

1S St„Z1
jgłoszono następującą „odezwę zjednoczonych 

stre nmetw ludowych" •
Pragną-- położyć kres sporom i walkom od da

wna Ind ją trz ą c y ^  z których tylko pożytek dla 
przeciwników i grr*ębicieli urastał, po bezprzykładnej 
grabieży obywatelskich praw  mci u przy ostatnich 
wyborach, przekonani, że jedynie złączywszy i wy
tężywszy siły, .podołamy SKuteępńe bijącej w nas 
p, zemocy s t a r  c z y n ó w  i k l e r y k  a ł ó w,  czyniąc 
wresz. n  zadość powszechnemu, a goiącema życze- 
mn ea e to  uświadomionego ładu,

. postanowiliśmy _  my podpisani imieniem stron
nictw Indowych, a mianowicie stronnictwa ludowego 
i stronnictwa ch^ześcijańsko-lndo\vego utworzyć n i e- 
r o z e r w a - p ą  s p ó j n i ę  naszych stronnictw  pod 
nazwą ^,,Z j e d n o c z e n i e  s t r o n n i c t w  l u d o -  
'• J c J1 ’ abv razem walczyć o lepszą dolę iuda 
pracującego. s ua nast,ępaj^cych podstawach:

, . a de Stronnictwo z a t r z y m u j e  i n a d a l  
S W° j  S.Z c z e g ó ł o w y  p r o g r a m  i swój odrębny
zarząd, 1gc2 w sprawach, które Rra są sporne i w
taktyce  ̂porozumiewają się stale oba stronnictwa 
* la aJ4 razem według wspólnego phi nn, ku czemu 
s u ,  ma. wspólny organ w ykonaw czy, „ w y d z i a ł  
zJ e . ° c Z o n i a  s t r o n n i c t w  l u d o w y c h * .  
s a ający gję z przedstawicieli obn stronnictw.

2. Dla usunięcia raz na zawsze wszelidch w ąt
pliwości i ,jja odparcia nieusprawiedliwionyct zarzu
tów, między ludem rozsiewanych, stwierdzamy na- 
siępujące wspólne nam główne zasady:

I. P o d  w z g l ę d e m  n a r o d o w y m .
Jako Polacy nie tylko żyjemy nadzieją s a m o 

d z i e l n o ś c i  p o l i t y c z n e j  p o l s k i e g o  n a 
r o d u ,  l e c z  u z n a j e m y  t ę  n i e z a l e ż n o ś ć  
j a k o  n a s z e  p r z y r o d z o n e ,  a w i ę c  n i e n a 
r u s z a l n e  p r a w o .  Za najbliższe zadanie i obo
wiązek pracy dla przyszłości Ojczyzny uważamy 
obudzenie w Indzie p o c z u c i a  n a r o d o w e g o  
i obywatelskiego. Bronie będziemy wytrwale praw 
narodu polskiego. Z ludem ruskim chcemy w s z e c h 
s t r o n n e g o  i b e z w z g l ę d n e g o  równoupra
wnienia.

Politykę nkładów z prześladowcami narodowości 
polskiej, poświęcającą żywotne interesy narodu dla 
korzyści pewnej warstwy, uznajemy za szkodliwą 
i jako taką stanowczo potępiamy.

II. P o d  w z g l ę d e m  p o l i t y c z n y m .
Żądamy bezwarunkowego poszanowania ze strony

organów rządowych swobód zagwarantowanych usta
wami konstytucyjnemu Protestować nie przestaniem y 
jak  najenergiczniej przeciw wszelkim pogwałceniom 
ustaw, przeciw pogwałceniu wolności obywatelskiej, 
nrzeciw beznrawiom i nadużyciom Ząaamy równych 
praw  politycznych dla wszys .kich obywateli, a gdy 
poastawą równości je s t równe prawo wyborcze, do
magamy się r ó w n e g o ,  b e z p o ś r e d n i e g o ,  
t a j n e g o ,  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o 
w a n i a  z e  z n i e s i e n i e m  k u r y j ,  a to zarówno 
przy wyborach do Rady państwa, ja a  dc Sejmu, do 
Rad powiatowych i gminnych.

III. P o d  w z g l ę d e m  s p o ł e c z n y m .
Potępiamy stanowczo dzisiejszy ustrój społeczny

wyzyskujący i poniżający pracę, a nadający przy
wileje i przewagę kapitałowi. N i e  p o d z i e l a j ą c  
z a t r y w a ń  s o c y a l n e j  d e m o k r a c j i  co do 
ostatecznego ukształtowania społeczeństwa, żądamy 
jednak ciągłej naprawy istniejących stosunków w 
kierunku ochrony pracujących i ich udziału w po- 
żyikąi h pracy. Szczególniej domagamy się pomocy 
dla zaniedbanego dotąd r o l n i c t w a  i troskliwej 
pieczy nad interesami r o b o t n i k ó w  i r ę k o 
d z i e l n i k ó w .

IV.  P o d  wg - . g l ę d e m r e l i g i i .
Zasada religii chrześcijańskiej, głosząca miłość 

bliźniego, jest jedyną zdrową podstawą społecznego 
życia ludzkości i je j rozwoju. Religia „hrześc.jań- 
ska, zaszczepiając w społeczeństwo wzniosłe zasady 
moralności prywatnej i publicznej i stając w obio- 
nie uciśnionych i pracnjących, je s t doskonałym wy
razem społecznej sprawiedliwości. Jako stronnictwa 
Indowe dążyć będziemy do tego, by duch chrześci
jańskiej, braterskiej miłości i sprawiedliwości prze
niknął ustawodawstwo i wszystkie polityczne i spo
łeczne stosunki.

Natom iast zwalczać musimy i nadal, u r o s z c z e -  
n i a  p e w n e j  c z ę ś c i  g a l i c y j s k i e g o  d u 
c h o w i e ń s t w a ,  która z tytnłn swego stanowi
ska narzncać chce naszemn Indowi sposób myślenia 
w sprawach świeckich i z a g a r n ą ć  w ł a d z ę  
ś w i e c k ą  dla sienie lub dla stronnictwa konser
watywnego. gdyż postępowanie takie nznajemy za 
przeciwne zasadom chrześcijańskim.

Pak więc złączywszy dłonie do wspólnej pracy 
bezpiecznie stawać możemy przeciw wyzywającym 
nas do walki potęgom ciemnoty i gnębicielstwn 
ludu.

Z porażki, poniesionej w tych wyborach, wykwita 
zgoda stronnictw  Indowych. Oprzemy ramię o ramię 
i pójdziemy naprzód w Imię Boże! Złamiemy zapo
ry przemożemy upór głupoty i przewrotność możnych, 
a niedaleka, jńż przyszłość, da Bóg, przyniesie nam 
zwycięstwo. Podniesie się z niedoli wiekowej lud

p o lsk i, odżyje Ojczyzna, z naszej pracy wyrośnie 
bujny plon dla przyszłych pokoleń. \Vięc niech uci
chnie zwada; niech wstępuje każdy do szeregu, bo 
czas nowej walki wyborczej się zbliża i pokazać 
mamy, że poróżniła nas chwilowo stronnicza gorli
wość, ale wzgląd na dobro lndn złączył nas znowu 
silnie, a jedność do tryum fu dobrej sprawy dopro
wadzi.

Kraków, dnia 28 grudnia 1900 r.
F ranciszek Bardel, D r Szymon Bernadzikowski. Jan  

B iernat, Jakób Bojko, Jan  Frankiewicz, W oj
ciech Gajda, Adam Kowalik, F ranciszek Krem
pa, Jakób Madej, Michał Mięsowicz, D r Szcze
pan Mikołajski, Józef Migdał, Grzegórz Milan, 
Stanisław M ichalik , Jan  N itk a , Józef NoceL, 
Tomasz Nowacki, Michał Olszewski, F ranciszek 
Orawiec, Julian P taszyński, Rewakowicz H en
ryk, Jan  Stapiński, Antoni Styła, D r Ja n  Sza- 
flarski, Wojciech W iącek, Franciszek W’0jcik, 
Bolesław Wysłouch, Antoni Bomba, Robert Cena, 
Ludwik Dihm, Maciej F ija k , P io tr Jaw orski, 
D r Włodzimierz Lew icki, Wojciech Małocha, 
Michał Marek, Jan  Sanetra, W iktor Skołyszew- 
ski, lgnący Słonina, W incenty, Smołczyński, 
Ks. S tanisław  Stojałowski, Tomasz Szajer, Jan  
Tobiasz, Andrzej W ilk.

Bez względu nn to, czy na powyższej pod
stawie dokonane „zjednoczenie stronnictw lu
dowych" komuś podoba, sie, lub nie, pogodzić 
się trzeba z faktem, że, jeżeli zawarty kom
promis przez obie strony uczciwie, z uwzglę
dnieniem nie osobistych interesów, iecz sprawy 
publicznej dotrzymany będzie, to wywrzeć on 
może wpływ decydujący na rozwój ruchu lu
dowego, i to wpływ, pod baidzo wielu wzglę
dami korzystny. Jeżeli zaś podnosimy donio
słość dotrzymania kompromisu przez o b i e  
strony, to mamy tu taj na myśli nie ludowców, 
lecz niektóre osobistości ze stronnictw a chrze- 
ścijańsko-ludowego, a przedewszystkiem osobi
stość samego ks. Stojałowskiego. Odznaczał on 
się zawsze w swojem życiu publicznem tem, 
że nikomu politycznej wiary nie dochowywał, 
a z tymi ze swoich bliższych przyjaciół i zwo
lenników, którzy trochę tylko samodziejpości 
objawiai', staw ał odraza na stopie wojennej. 
A zaprzeczyć się przecież nie da, że jak  przy 
każdej umowie, tak i tu taj, dotrzymanie jej 
zależy nietylko od jei brzmienia, lecz także 
od charakteru  i dobrej woli stron, zaw ierają
cych u n w rę.

Są to jednak kwestye wewnętrznej niejako na
tury  obu stronnictw  ludowych, jednoczących 
się obecnie, stronnictw , w ruchu ludowym na
szego kraju  najpoważniejszą odgrywających 
rolę. Bo cóż poza niemi zosta je? S t r o n n i 
c t w o  P o t o c z k a  wywiera wpływ terytoryai- 
nie bardzo ograniczony; ono nie zaważyło na
wet na szalach ruchu ludowego; jakościowo 
zaś jest ono wielce podejrzanej natury, bo 
opiera się zawsze albo o rząd, albo o h ierar
chię duchowną, albo o jedno i drugie, co się 
też najczęściej zdarza. O t. z w. stionnietw ie 
„n a r o d o w o - a n t i s e  m ł c k i  e m“ nie można 
nawet mówić z tegu prostego powodu, że go
niema. Nibyto pod jego hasłem wybrani zostali
dwaj posłowie: Danielak w Nowosądeckiem i 
W ojtyga w Krakowskiem; kandydował także 
P tak, ale upadł, j e s t  jednak notorycznie stw ier
dzoną rzeczą, ż” obaj ci „ludowi" posłowie
wybór swój j e d y n i e  p o p a r c i u  r z ą d u  
z a w d z i ę c z a j ą ,  a P tak  nie byłby ani pią-

Ksiaźta prof. Lutosławskiego
(Dokończenie).

Zapożyczając się często od pozytywistów dla 
ich powagi i ścisłości naukowej, co do spot,0bu 
ich argumentacyi. profesor Lutosławski. Vzo- 
rem tych ludzi, którzy stają  się wrogiem każ
dego, kto im coś pożyczy, z niezwykłą zacię
tością uderza na pozytywizm i pozytywistów, 
szczególnie zaś na Spencera. I  ten najpotę
żniejszy umysł w nowożytnej filozofii, ten cłj0. 
wiek, który obecnym czasom nadał niezatai-te 
piętno swej duchowej indywidualności, u p. 
Lutosławskiego nie nazywa się nawet filot0- 
fem, lecz w drodze łaski, jak  w studyum „O zna
czeniu i zadaniach historyi filozofii", co najwy
żej „uczonym publicystą", a czasami nawet 
tylko „ t a k i m  Spencerem", chociaż równocz^. 
śnie au tor z całą powagą zalicza już na prawikj 
„takiego" Flammariona do... pisarzy naukowych;

Agnostyeyzm Spencera, czyli jego rozgrani
czenie wiedzy a wiary i przyznanie obom racy! 
bytu w swoich własnych zakresach duchowego 
życia człowieka, byle sobie wzajem nie wcho
dziły w drogę, jest przedmiotem Szczególnie 
zaciętych i szczególnie lekceważących ataków 
ze strony prof, Lutosławskiego. Nazywa on to 
stanowisku Spencera nienaukowem, prawie że 
niegodnem uczonego, i przepowiada rychłe na
dejście czasu, kiedy „ukaże się bezpodstawność^ 
bezzasadność wniosków co do mniemanych gra
nic-wiedzy Judzkiej, k tóre za Kantem chcą u- 
stanawiać niektórzy współcześni autorowie, jak 
na przykład Spencer, Dubois-Reymohd i inni."

Ale palnąwszy taką reprymendę Spencerowi 
w tylokrotnie cytowanej rzeczy o „historyi fi
lozofii", prof. Lutosławski, o 77 stron dalej, 
w streszczeniu swego po niemiecku wydanego 
dzieła, p. t  „Potęga duszy" (Seelenmacht), do
słownie w ten sposób pisze:

„Całość poglądu na św iat przekracza granińe

naszej wiedzy — może być przedmiotem wiary 
jedynie, choć ważne szczegóły w całej tej bu
dowie mają charakter niewzruszonych prawd...

„...Żaden szczery uniwersalista nie zdoła dać 
ostatecznej odpowiedzi na wszystkie pytania, 
które każdego myślącego czhiwicka najwięcej 
zajmują. Więc lepiej tę niedoskonałość naszej 
wiedzy z góry uznać, aby tem śmielej módz 
przedstawić nasze własne odpowiedzi na owe 
naglące pytania."

Toż to przecież „agnostyeyzm" spencerowski 
najczystszej wody!.,.

I  po cóż było w pełnej zbroi, z tarczą i dzidą 
wyruszać w pole przeciw Spencerowi, jeśli się 
miało potem wymknąć mu po cichu i wygodnie 
położyć w wygrzanem przez niego łóżku!...

Ten nieudały atak  proiesora Lutosła wskiego 
na pozytywizm nie przesądza jednakże o w ar
tości jego książki. W ypełnia ją  po brzegi me
tafizyka — ale z twierdzenia, że metafizyka 
nie jest filozofią, nie wynika jeszcze wcale, 
aby była niepotrzebną. A jeżeli niektórzy za
paleni pozytywiści istotnie ją  za taką  uważali, 
to jednak nie potrafią oni zmienić faktu, że 
arnysł ludzki nie jes t w stanie wyobrazić so
bie nicości i że przepaść pomiędzy światem, 
przez uczonych zbadanym, a wiecznie nas mę
czącą zagadką bytu będziemy zawsze starali 
się wypełniać wiarą, poetycznemi marzeniami, 
metafizyką

gadaniem filozofii jest dawać nam o ile mo
żności pewniki, metafizyka zaś operuje domy
słami — to prawda, ale kto wie czy znaczenie 
jej praktyczne w życiu nie jest donioślejsze niż 
tam tej.'M nóstwo pojęć codziennych, jak  czas, 
przestrzeń,' materya) ruch, sięga w dziedzinę 
metafizyki. Metafizycznym jest też, można po
wiedzieć każdy ideał, a bez ideału, choćdy na
wet bardzo poziomo pojętego niema czynu. — 
Brak zaś ideałów u człowieka i w społeczeń
stwie objawia się zawsze czczością życia i bez
płodnością pracy.

I  w tem je s t nadzwyczajne znaczenie meta-

f>zyki dla życia narodu. Naukę uznano już z? 
“ tędzyuarodową, dziś niektórzy dumagaja^ się 
';e?o prawa dla sztuki, ale metafizyka, jako 
źródło bodźców do czynu, jeżeli czyn ten ma 
°ćlpowiadać charakterowi i potrzebom narodu, 
Powinna być narodową.

Choćby więc się przyszło nie zgodzić na 
uEleuteryzm" profesora Lutosławskiego, to jest 
scharakteryzowany przez niego w szkicu: „Po- 
f§ga duszy", „indywidualizm spirytualistyczny" 
odznaczający się „dążeniem du coraz to więk
szej jedności dusz", który autor chciałby uczy
nić „narodową filozofią" ^  .a Ja powie
działbym: narodową m JafizykĄ — to jednak 
uznać trzeba wielką jego zasługę, że spostrzegł 
i udowodnił, iż system taki powinien Lyć opar
ty  na ściśle narodowych podstawach.

To wszystko czyni metafizykę jeszcze u u - 
dziej wieczną niźli tak bliską i tak  jej pokre
wną poezyę Bo gdyby przypuścić, że w roz
woju ludzkości, jak  to np przewiduje Nordau, 
przyjdzie kiedyś chwila, w której sztuka wo
góle a zatem i puezya, zniknie pochłonięta 
przez naukę, to w takim razie potrzebę fanta- 
zyi, potrzebę ducha ludzkiego sięgania poza 
rzeczywistość, spełniałaby niezawodnie metafi-

ZyKoić dusze ludzkie, ^ lecz^  W ® . ”?  
jej rany, potrafi ona j«ż dzisiaj może lep ei,

4  rpp  » s t / tnerwowanych czasach ba ^  ^  ^

m p * ł  poemacik t £na w książce profesora Łraoslawskrego „Teo-

c z y t e l ń  «
z których^jednym n ' ‘L w atp ia łem u  mówi nie-czny rozwój lu iz k o S c i i  a s  _

c f  V  « S n  rewolncyi „4 Óóh « ó ) a ło  
l.o szereg do równości i sprawie-

i f e S f S S i e  koleje I( sn ostatecznie 
zwyciężało, zwycięża i zwyciężać musi. A to,

że z jednej strony gra w tej walce rolę samo- 
lubstwo, z dnigiej nieraz osobiste ambieye to 
są niejako szumowiny, które po przeprowadzo
nym procesie fermentu na bok spłyną!

„Przekonaliśmy się — mówi profesor Luto
sławski w zakończeniu wspomnianej rozpraw
ki — że to dążenie do równości, które Ary
stoteles uznał za główne źródło rewolucyi swe
go czasu, w ciągu ostatnich 2000 la t działać 
nie przestało i wiele zmian przeprowadziło. — 
Pozostaje tylko ao rozstrzygnięcia walka coraz 
to ostrzejsza, k tóra między pracą a kapitałem 
się toczy, a gdy ta  zostanie ukończoną, do dal
szych krwawych rewolucyj przyczyn już nie 
będzie i wszystkie siły ludzi zostaną użyte na 
rozwój moralny i umysłowy, na rozstrzygnięcie 
licznych kwestyj nauki, na tworzenie coraz to 
doskonalszych dzieł sztuki i coraz to wznioślej
szych zasad etycznych. Nad tymi celami p ra
cuje w tej chwili bardzo niewielka ilość ludzi, 
których już dziś możemy uważać za obywateli 
przyszłego państw a, wolnego od przewrotów, 
wojeD i zaburzeń, Ua które cierpią państw a 
współczesne".

Przytoczone zdanie pozwoli czytelnikowi w 
r zęści poznać tę, wspomnianą na ńoczątku nie
zawisłość zdania autora: dotychczas bowiem 
l.ogoś, coby sobie pozwolił na podobnie śmiały! 
sąd, w naszem społeczeństwie brano pod klucz 
lub... uznawano za waryata, a jednak prof. L u
tosławski nie wahał się go wypowiedzieć! v

Owa niezawisłość i śmiałość opinii tłoma- 
' zy  w znacznej części wpływ na młodzież, ja- 
u n oię profesor Lutosławski cieszył, a wpływ 

ten ułatwiał i potęgował się przez literacki styl 
3 ego.

U w a g ą  bowiem mistrzowstws stylu: ,edno 
,viedy autor uważa słowo już samo jako cel 
dla siebie, jako dźwięk, który  ma rów noW ie 
z treścią nziałać na czytelnika, pieścić ucho 
jego. , ego rouzaju mistrz stylu dobiera sta- 
ranm e wyrazów wedle ich brzmienia fryzuje 
skrupulatnie zdania i buduje je  na wzór ok e-

suw muzycznych To mistrzowstwo w nasi 
literaturze posiadają np, Krem er lub hr. T< 
nowski.

Jesi jednak mistrzowstwo drugie: kiedy t 
tor pamięta, że słowo jest tylko znakiem 
gebraicznym pewnej myśli, pewnego uczuc 
ze jes t dość nieudolnem narzędziem i kie 
s ta ra  się, aby czytelnik jak  najm niej odczuw 
tę  skorupę m ateryalną, aby zapomniał o s 
wach, me czuł ich , jak  płynący na łódce 
spokojnem jeziorze nie odczuwa ruchu a wc 
iał się swoją myślą i swemi uczuciami w n 
śli i uczucia autora.

Tc drugie mistrzowstwo stylu należy p n  
znać prof Lutosławskiemu.

Książka więc jego, cnhjdując dla tej piękii 
ormy łatw y przystęp do publiczności, powin 

i może zdziałać wiele dobrego, szerząc u n 
szego ogółu przekonanie, które autor np. w szl 
cu p. t. „Pesymizm" w tych słowach wyi
Z li

„N ikt wśród ludzi, naw et najpraktyczniejs 
praktyk, naw et akcyźnik, lub redaktor pisr 
codziennego, nie ma potrzeby wyrzekać się t 
go wspólnego dziedzictwa, przekazanego ns 
przez najszlachetniejszych naszych współw 
gnańców w ,yciu na  naszej niedojrzałej plai 

^ideałów ludzkości. Ideały nie są prz
wilejem wieszczów, artystów, mędrców __
one wspólną własnością całych narodów. N 
wystarcza wierzyć w ich odległą i niedoś 
gniouą piękność, trzeba ich potęgę szerzyć wśr 
wajl życia codziennego"...

Za to piękne więc dzieło, jakiem je s t ksis 
ka prof. Lutosławskiego, za ducha, który 
przenika — nie wiem, czy. był Dym w praw 
na zakończenie recenzyi. złożyć mu podzięk 
v aule w imieniu całego naszego społeczeństw 
Sądzę jednak, że nie przekroczę mej kom): 
tencyi, jeśli wyrażę mu szczerą wdzięczno 
imieniem cnoćby tylko... „akcyżników i rec 
ktoiów  pism codziennych"!...

I Wojciech Dabroies.K.



Nr. 2. N O W A  R E F O R M A .

tej części tych głosów dostał, k tóre mu nie 
wystarczyły du wyboru, gdyby rząd nie był 
szalonej za nim rozwinął agitacyi. Więc t. zw. 
„antisemicko-narodowe“ stronnictwo, o ile jego 
działalność przy ostatnich wyborach się obja
wiła, jest ekspozyturą rządową i niczem wię 
cej, a jako takie nigdy lodu dla siebie nie po
zyska. W iedział o tem najwidoczniej, lepiej od 
innych, dr W łodzimierz L e w i c k i ,  równorzę
dny redaktor krakowskiego organu owego rze
komego stronnictwa „antisemicko-naiodowego“, 
skoro dał drapaka i z tego stronnictwa i chy
ba także z jego organu, bo figuruje przecież 
w gronie kontrahentów  „zjednoczenia stron
nictw  ludowych**.

Noworoczne wiązanie.
Telegram „B iura korespondencyjnego** opi

suje obszernie noworoczne przyjęcia i gratula- 
cye, które, według zwyczaju, powtarzają się 
każdego roku w Budapeszcie pośród tam tej
szych sfer rządowych i parlamentarnych. Rzą
dowe strounictwo liberalne udało się przede- 
wszysikiem do swojego przywódcy, bar. Pod- 
maniczky’ego, któremu poseł W arniss imieniem 
partyi wyraził życzenia noworoczne. Stąd udała 
się depntacya do prezydyum Rady ministrów, 
guzie zgromadzili się wszyscy członkowie ga- 
gabinetu, z wyjątkiem chorego ministra obrony 
krajowej, F ejervary’ego. Gdy ucichły okrzyki: 
„Eljen!-*, któremi przybyli powitali ministów, 
poseł Max Falk  przemówił do prezydenta ga
binetu, Kolomana Szella, zapewniając go, że 
liberalna partya w zasadniczych sprawach po
litycznych zgadza się z gabinetem i stojąc na 
grnncie dnalizmu, dąży do wcielenia liberalnej 
idei państwowej.

Prezydent ministrów, Szell, podziękowawszy 
za życzenia imieniem swoich kolegów, oświad
czył, że trzyma się tychsamych zasad, które 
sformułował przed dwoma laty  w swoim pro
gramie, a które od lat 33 podczas całej swo
jej działalności publicznej zawsze wyznawał. 
Program  jego streszcza się w tem jednem zda
niu, że na istniejącej obecnie prawuo-Daństwo- 
wej podstawie rozwijać należy liberalny kieru
nek rządzenia. Jeżeli część opozycyi sądzi, że 
wobec zamętu, panującego w Anstryi, nadeszła 
spusohna chwila do zupełoego rozluźnienia wę
złów dualizmu, to on imieniem gabinetu oświad
cza wprawdzie, że Austrya nie wyleczyła się 
jeszcze z trapiącej ją  choroby, ale zarazem 
wyraża pragnienie, ażeby chmury z wewnętrz
nego horyzontu politycznego jak  najprędzej 
zniknęły. Jakiekolw iek są obecne stosunki, by 
łoby fatalnym błędem, gdyby ktoś chciał 
zyskać obecną niepewną sytuaayę do zburzenia 
podstaw dnalizmn. Prezydent ministrów powo
łał się na swoje wywody w Sejmie węgier
skim, coby się stać musiało dla zadosyćuczy- 
nienia zobowiązaniom, wynikającym z sankcyi 
pragmatycznej, gdyby zaszedł pożałowania go
dny wypadek, że w prowadzeniu wspólnych 
spraw sam» z siebie nastąpiłaby przejściowa 
przerwa. Mówca oświadczył, że ugodę należy 
wyłączyć z interesów czysto partyjnych i tra 
ktować jako sprawę ogólno państwową. Na 
podstawie ugody i liberalnych zasad musi na
ród węgierski dążyć do wszechstronnego po
stępu.

Prezydent ministrów wspomniał o naj ważniej
szych zadaniach, które staną obok budżetu na 
porządku obrad Sejmn węgierskiego, a mówiąc 
o zbliżających się wyborach, dał wyraz na
dziei, że stronnictwo liberalne wyjdzie zwycię

s k o  z walki wyborczej.
Z gmachu Rady ministrów udała się depn

tacya partyi liberalnej razem z m inistram i do 
prezydenta Izby posłów, Perczela, do którego 
przemówił poseł Pulszky. W odpow iedzi swojej 
zaznaczył Perczel, że działalność Sejmu wę
gierskiego można nazwać dodatnią i że naród 
węgierski w ubiegłym wieku nczynił postępy 
na wszystkich polach.

Te graiulacye noworoczne, te poglądy na 
przeszłość i horoskopy na przyszłość, są bar
dzo skąpem wiązaniem wobec ogromu niezała- 
twionych spraw  po obn stronach Litawy. W za
jemne komplementy i zdawkowe życzenia sza
blonowe nie zastąpią realnych wyników pracy, 
a są tylko lichym szychem, pokrywającym po
lityczną nicość.

storn, i Wiedeń, gdzie znów naudwrót socyaliści 
próbować będą zdobyczy na niezwyciężonych 
dotychczas, zwłaszcza w Wiedniu, Lnegerczy- 
kach.

W W iedniu w okręgu I, t. j. w śródmieściu 
poseł antisem ita Herman bielohlavek, znany 
z tego, że był w parlamencie... głównym im
porterem karczemnego stylu i karczemnego za
chowania — walczyć będzie ze znanym socya- 
listycznym obrońcą karnym i adwokatem, drem 
Wilhelmem Ellenbogenem. W  okręgu II, na 
Wiedeniu z przyległościami zmierzy się przy
wódca socyalistów anstryackich dr W iktor 
Adler ze zniemczonym Czechem, a bardzo po
pularnym krzykaczem antisem ickim , Julianem  
Prochaską. W okręgu trzecim, na M ariahilf itd. 
staje „aż sam“ dr Karol Lueger z socyalistą 
Jakóbem Nenmannem, w okręgu IY na Jozef- 
stadzie kandyduje Ju lian  Axmann, jeden z ma
tadorów antisemickich, a przeciw niemu znany 
socjalistyczny organizator kolejowy Ferdynand 
Skaret, wreszcie w okręgu V, na Ottakringu, 
Hernalsie i t. d. walczyć ze sobą będą anti
semita Józef Mender z socyalistą Józefem Schuh- 
meierem.

Y alka będzie zawzięta, bo antisemici nie 
przebierają w środkach, a jak  tendencyjnie na
leżący do nich funkcyon&rynsze magistraccy 
zestawili listy, świadczy fakt, że namiestnictwo 
musiało około 30.00o reklamacyj z powodu nie- 
wpisania na listy wyborcze przychylnie zała- 
twić!

Dodać należy, że konserwatyści i klerykali 
wiedeńscy przy jutrzejszych wyborach popie
rają antisemitów, a postępowcy różnego odcie
nia socyalistów.

Ju tro  odbywają się również tn i owdzie wy
bory z kuryi miejskiej. Mianowicie miasta w 
Dalmacyi w ybierają 2 posłów, w Bukowinie 2, 
a w K rainie 3 posłów.

czący się długim tren°m. Suknie spacerowe na w y
cieczki po mieście są skromne, długie bardzo, obci
słe w górze. Sukno gładkie na strojniejsze kostyu- 
my przy jaśniejszych kolorach je st t ik  lśniące i 
piękne, że walczyć o lepsze może z materyami je- 
dwabnemi. Sukna na kostynmy skromne są wło
chate, często w kolorze popielatym, a groszki b:ałe 
lob aksam itne w ciemniejszym tonie niż tło. Suknie 
takie mają ruloniki od dołn przystębnowane odrę
bnym jedwabiem, lab wypustki zupełnie odmienne
go od snkna koloru, P rzy  każdej snkni przycze
pione gdzieś jakieś fnterko, a na niem chryzantem, 
ulubiony kwiat sezonu i Paryżanek.

Od Administracyi.
Celem uregulow ania n ak ład u  upraszamy 

o wczesne odnowienie (zniżonej od sty
cznia b. r.) prenumeraty, k tórej w aru n k i 
podano w n a g ł ó w k u ,  obok ty tu łu  dzien
nika.

P r e n u m e r a t ę  zam iejscow ą i m iejscow ą 
przyjm uje tylko A d m in is tracy a1 „Nowej 
Reformy** w K raitow ie i a g e n e y e ,1 w ym ie
nione w nagłów ku dziennika.

Kronika paryska.
Paryż, 28 grudnia.

(Dzielnica Maubert. —  Szynk „ojca Lunette**. —  V» sena
cie. —  Trochę o modach. —  Początek sezonu. —  Stroje 

spacerowe).

Wybory w Anstryi.
Od ju tra  zaczynamy biernie, jako widzowie, 

przechodzić ponownie *o, cośmv j Uż czynnie 
przeszli w G aliryi; od ju tra  bowiem, aż do 18 
stycznia, niemal codziennie w którymś kraju 
koronnym i w którejś kuryi odbywać się będą 
wybory.

Ju tro  dnia 3 stycznia wybierają z kuryi Y 
Austrya Dolna 9 posłów. Austrya Górna 3 po
słów, Salzburg L Styrya 4, Istrya 1, Gory
c ja  i, T ry jest 1, Tyrol 3, Yorarlberg 1, Cze
chy 18. Morawa 7, a Śląsk 2, czyli razem 51 
posłów. *

Dotychczas te  m andaty dzierżyli w Austryi 
Dolnej antisemici: Bielohlavek, Prochazka, dr 
Lueger, Axmann, M itterm ayer, Scheicher, Gess- 
mann, Jan  M ayer i Wed rai. \V Austryi Gór- 
nei dr Ebenhoch (kat. stron. Ind.), Kern (kler.) 
i E ta  (kler.). W  Salzburgu Tusel (antisem.). 
W  Styryi: Resel (socyalista), Schoiswnhl (kler.), 
Józef Kurz (kler.) i Z ickar (Słoweniec). W Istry i 
B artoli (Włoch), w  Gorycyi dr Gregorcic (Slow'.). 
W  Tryjeście Hortis (Y loch). w  Tyrolu: Dipauli 
(kat. lud.) Fory i Brusainolin. W Yorarlbergu 
Loser (kler.j. W Czechach: socyaliści Steiner, 
Verkauf, 7A D^r, Schrammel, Hannich i Kiese- 
wetter, a Młodoczesi: Brzeznowski, Janda, Do- 
leżał, Furm anek, Adamek, Engel, Holanski, 
Dostał i Yratny, wreszcie niemieccy postępowcy. 
Róhling i H erbst. W Morawie: Młodoczesi Szi- 
leni, Stojan. Lebloch i S tarostik, a tak*e so
cyaliści B erner i Rieger. Na Śląskn: Szenerero- 
wiec Turk i socyalista Cingr.

Na ogół w przeważnej części kandydują u  
sami posłowie, zdaje się jednak, że lista ich 
wejdzie do Rady państwa mocno, jeżeli me co 
do stronnictw, to co do osób, zmieniona. Szcze
gólną uwagę zw racają dwa tereny walki: Cze
chy, gdzie Młodoczesi i Szenererowey na współ- 
kę radziby wydrzeć parę mandatów socyali-

( = )  Dzienniki paryskie rozpisywały się znowu
0 słynnej spelunce „ojca Lonette**, a ci Paryżauie, 
którzy nie znają odległej dzielnicy Maubert dowie
dzieli się ze zdziwieniem, że owa szynkownia je
szcze istnieje. Przed kilkunasto laty zbnrzono w 
dzielnicy Maubert mnóstwo starych kamienic, wyty
czono szerokie ulice, na miejscu zaułków i typo
wych domów średniowiecznych wniesiono przestron
ne gmachy, a przy tej sposobności zniknęły liczne’ 
szynki, w których zbrodnicze indywidua miaiy awo- 
ją  główną kwaterę. Dzielnica M aubert była wów
czas matecznikiem lndzi, wiodący nieustanną walkę 
z kodeksem k arn y m , opadłych kobiet ostatniego 
rzędu, pijanycli wiecznie robotników, ociekających 
przed zajęciem, a kto chciał, a rnczej mnsiał tam 
tędy przechodzić, zaopatrywał się w rewolwer na
wet w biały dzień.

Zniknęły liczne szynki, ale osławiona nora „ojca 
L onette“ istnieje dziś jeszcze ko zgryzocie policyi 
paryskiej. Ów „pere Lonette**, który przydomek 
ten zawdzięczał olbrzymim okularom w rogowej o- 
prawie, już przed pięćdziesięciu laty wycofał się 
z interesu jako bogaty człowiek i dokonał poczci
wego żywota jako burżoazyjny ronty-or. Od tego 
czasu w knajpie „ojca Lunette** rezydowało za la
dą co najmniej pół tuzina gospodarzy, którzy po 
kolei robili majątek i przemieniali się w porządnych 
lndzi. W  owych brudnych jaskiniach dzielnicy Mau
bert. gdzie się gnieździ wszelkiego rodzaju nędza
1 hańba, m ają gospodarze pokatnych szynków bar
dzo dobre zacobki i zazwyczaj już po dziesięciu 
latach mogą żyć a procentów brudnego kapitału.

Lokal „ojca Lunette" składa się z dwóch dru
gich, wąskich izb, których ściany ozdobione są 
portretam i słynnych osobistości. W idzimy tam 
F.ageniusza Sue, W iktora Hugo, Berangera, Zoli, 
Rocheforta. mordercy Troppmanna, anarchisty Ra- 
vachola, kata Deibiera i innych. Y7 pierwszej izbie 
znajduje się lada i tutaj przy kulawych stołach 
zasiadają rozmaite ciemne egżysteneye, które w świę
cie zbrodni nie zajm nją wybitnego stanowiska. 
W  drugiej, mniejszej izbie, zwanej „senatem “, re
zyduje rzesza honoracyorów w towarzystwie kobiet, 
które w równej m ierze obudzają litość i odrazę, 
lakiś starzec siedzi w kącie i gra na dziurawej 
harmonią a jedna z kobiet śpiewa ochrypłym gło
sem uliczną piosnkę. Gospodarz co cnwila przynosi 
koniak, podobny do rozcieńczonego kwasu siareza- 
nego, dym z fajek i opar z brudnych ciał napełnia 
małą przestrzeń, płomyki gazo rozlew ają mdłe św ia
tło. a cyniczne żarty  wywołują śmiech, który s tra 
szliwie wstrząsa nerwami. W  przeciągu pół godziny 
cibkawy widz tak się przesyca wrażeniami, że je- 
dzie prosto do łazienek.

i k :K x * o m i t a <s'
K r u k ó w ,/ a  stycznia.

Trzem a gwiazdkami, jakby murbm, odgradzam 
się od owej dzielnicy nędzy i zepsucia, a przecho
dzę do dzielnicy, gdzie rządzi „m agister elegantia
rom P rzy pięknej pogodzie nie potrzeba zaglądać 
do pracowni modniarskiej i krawieckiej, gdyż na 
polach Elizejskich i w la tko  Bnlońskim podziwiać 
można wspaniałości szyku obecnego.

Panie w obcisłych staniczkach, w jasnych toale
tach dziwnie odbijają na tle m artwej natury. L ek
ko zarzucone futerka lisa czarnego z dłogiemi koń
cami z „mousselino soie** nie osłaniają zupełnie fi
gury, a grzbiet srebrnego lisa stanowi obecnie głó
wne okrycie zimowe. Futrzane bolera są raczej do
pełnieniem wytwornych toałet z ranwersami białe- 
mi, zahaftowane, całe lśnią od złota. „ T o n t a l ’o r“ ,
0 czem już pisałem, je st hasłem obecnego sezonu
1 to się tylko słyszy w magazynach francuskich; 
paski, berty, pióra, wszystko złote. Nie można ina
czej powiedzieć, iż dla efektu na sezon kinkietowy, 
wieczorowo-balowy, który się z dniem Sylwestra 
rozpocznie, nic korzystniejszego wymyśleć nie było 
można, tem więcej, że wzrok pań, a zatem i gust 
przywykł, rozbaiamncił się błyskotkami, kamieniami 
drogiemi, pailletkami iskrzącemi. Jakaż m artwota 
nastąpiłaby, gdyby popruto te śliczne snkienki z ty 
siąca i jednej nocy. Ale to dopiero początek, a gdy 
Paryż, podniecony muzyką i tańcem, zacznie szaleć, 
ileż mn to kaprysów przyjdzie do głowy i jakie to 
wtedy powstaną stroje.

Suknie co do kr^ju są tesame: obcisłe, długie, 
często w stylo „Empire**, obrzucające postać falą 
m glistej tkaniny, inb też z tyło na plecach mate- 
rya, w wielką fałdę ujęta, spada jak  płaszcz koń

Z nocy Sylwestrowej. Dzień 31 grudnia, 
w którym kośció ł notuje jako* patrona śvv. Syl
westra, jak również noc z p/fzełomem dwu la t 
a tym razem i dwu wiek<5w minęły w zupeł
nym spokoju, powadze i flość ożywionym na
stroju. /

Mróz tęgi, jak  niektóry./ mówią kawalerski, 
jakby chciał wynagrodzić Krakowianom przy
krość słoty z całego miesiąca, wysadził się na
leżycie, rósł z każdą' chwilą, przy pruszącym 
śniegu i ostrym wietrze doszedł w nocy 10° 
Reum. Z zapadnięciem zmierzchu ostatniego 
dnia ubiegłego roku, miasto zaczęło się oży
wiać, m; szkańcy gromadnie spieszyli tam, gdzie 
ich wzj wały obowiązek, potrzeba, przymus lub 
przyicinno&ć. Chociaż jeszcze w „starym roku“ 
już życzono sobie roku „nowego**, handelki, te 
sławna .krakowskie handelki, były przepełnione. 
Świadczyło to widocznie korzystnie .. stanie 
kieszeni mieszkańców Krakowa, mniej dodatnie 
zaś rzucało światło na domowe życie ogółu.

Z uderzeniem godziny 12 znów rozwarły swe 
wrota krakowskie kościoły, nieraz w biały dzień, 
w samo południe nie widać tylu przechodniów, 
co o północy 31 grudnia, rzesze wiernych spie
szyły słuchać mszy świętych, wielu ludzi o tej 
porze przystępowało do Sakiamentów pokuty i 
o łtarza, uroczystość wielka, nastrój podniosły. 
L atarnie gazowe pełnera świ^łem paliły siQ do 
samego rana, przez całą noc trw ał ruch praw
dziwie wielkomiejski. A nazajutrz w dzień „No
wego Roku-' listonosze nad^yć nie mogli ze 
stosem życzeń noworocznych Na każdym kroku 
o uszy obijało się życzenie, pozdrowienie, okrzyk 
powitania iip, ^.Kolendy** czyli specyalne wy
nagrodzenia zć strony pracoęjorców na rzecz 
pracodawców były w tym ro*« podobno podwój
ne. Miniona dwa dni, dzień (noę właściwie) św. 
Sylwestra i Nowy Rok (dzień ś*. Mieczysława), 
ubiegły dość wesoło i szczęśliwie, J a k i  będzie 
cały rok, zobaczymy przy końct.

4 4  ciągnienie leaów miasta Krakowa rozooczęło 
iię  dzisiaj w sali Rady miasta poć orzewodnictwem 
prezydenta, p. Friedleina. —  Do k'®isvi loteryjnej 
należą radcy miejscy pp. Federowicż i d r W echsler, 
notarynsze pp. Redolphi i N iem cz e^ k i, dalej na
czelnik wydziału rachunkowego Magistratu krakow
skiego p. G oetze, rewident raehnnkt^y  p. Życień- 
ski i naczelnik wydziału skarbowego, p. ra dc.a Fel- 
kel. Główa wygrana, 25.000 złr., p a^a  na los Nr 
7.502; 2.000 złr. wygrał los Nr 58.700: P° 5 °0  
złr. trafiły N ra: 21.991, 28 .995, 37.631, 40.568, 
44.616. Dalsze, drobne wygrane, podamy ju tro  po 
nkończeniu całego losowania.

Zima. Godzina 12 w połndnie w cisnja 12 sto
pni mrozu, w słońcu mało co mniej; viat r  trochę 
mniej dotkliwy, aie wieje wciąż. Śnieg twbfelił zie
mię, Zima „ściele się**, —■ ha, ma byś Z'ma, to 
niech będzie. Niech żyje zima!

Mowi sędziowie przysięgli. Dzisiaj o godzinie 
11 przedpołudniem odbyio się w biurze posiedzeń 
Izby radnej, tntejszego sądu krajowego karnego 
losowanie obywatel? na sędziów przysięgłym na rok 
1901. Losowanin przewodniczył prezydent sądu ck. 
karnego dr. Morelowski, w komisyi zasiadali; radcy 
sądu pp. Katyński i Turowicz, także naczelnik proku- 
ratoryi krakowskiej dr. Roman DolińsKi, oiaZ adw. 
dr. Gnńkiewicz.

Przysięgli główni na r. 1901 wylosowani zosta.łi: 
Angelus Kamil, wł. składu papieru; B andą Aron 
Joachim, wł. handln; B ajer J an, właściciel real
ności; dr. Berger Ludwik, lel.arz, Binczycki gzy- 
mon, właśc. realn.; B lankstein Emanuel, wł, kant. 
wymiany; Czaplicki Karol, jabiier; FilochtWski 
Hipolit, urz. Tow. ubezp.; F ris t Henryk, v{aśc. 
handlu papieru; Grzymek Adolf, właściciel dvo ra , 
Lnbocza; Jakubowski Stanisław, właśc. dóbr. Zaba
wa; Kozłowski Piotr, właśc. realn.; dr. Krania- 
nowski St., prof. uniw., Krasucki Antoni, urzęunik 
Tow. ubezpieczeń; Kien Józef, nadleśniczy, Ja 
worzno; dr. Ławrowsbi Roman, adwokat; Miszlie- 
wicz W iktor, urząd. Banku gal.; Mikucki Fr. Kia- 
wery, aptekarz; dr. Miłkowski W ład., właśc. k s ię t; 
Michałowski Tyt. Maryar., wł. real.; Mateczny An;, 
przedsięb. budowl.; Mieroszewski Henryk, właś*. 
dóbr, Biskupice-Wieliczka; Nickmann Jnlinsz, wł 
handlu skór; Nitsch Józef, właśc. realn.; Nowak 
Jozef, właśc. ieal., Oknlski Jan , właśc. realn.; P a 
włowski Rom., wł. skł. m. do szycia: Pękalski J .,
wł. zakł. fiak.; dr. Scholem Salamon, adwokat; 
Schanzer Edward, właśc. realności; Stachowicz 
Wojciech, wł. realn.; dr. Tokarski Stanisław, le
karz; dr. Tomkowicz Stanisław; Terpiński W łady
sław, właśc. realn., dr. Unsin Henryk, lekarz; dr. 
Wąsowicz Zygmunt, lekarz. •

Przysięgli zastępcy: Birnbaum Emanuel, wiaśc. 
handln. bł.; Bernstein Leopold, Kupiec; Chlipalski 
Jan , właśc. real.; Kahaue Chaim Szymon, właśc. 
składu drzewa; Karuasiewicz Tomasz, stolarz; Ram- 
sler Aleksander, właściciel realności; Knapiński 
Ludwik, nożownik; Korngoló Ferdynand, właściciel 
realności; Unger Salomon (jon.), właściciel składn 
węgla.

Sprawozdanie z działalności Uniwersytetu lu
dowego im. A. Mickiewicza w Krakowie za IV 
kw artał 1900 r. Główna działalność Uniwersytetu 
ludowego skierowaną była na urządzanie wykładów 
w Krakowie. Od dnia 3 listopada do 30 grndnia 
udbylo się 48  wykładów z ogóiną liczbą 12.280 
słuchaczy, t. j. przeciętnie na jeden wykład 256 
osób , co w porowraniu z rokiem przeszłym (141 
osób) stanowi wzrost o 81°/0. Pod względem uczę- 
czczania na pojedyncze wykłady sta tystyka przed
stawia się następująco:

1) W stęp do ekonomii społecznej, wykładała dr 
Zofia Daszyńska-Golińska, 14 wykładów, 2 .630 słu
chaczy, na jednym przeciętnie 188 osób.

2) Z dalekich krajów (Ameryka) wykładał d r W. 
Kozłowski, 1 wykład, 290 osób.

3) Chiny, wykłada! dr Stanisław Z akrzew ski, 3 
wykłady, „911 osób, przeciętnie 304  na jednym.

4) Epoka rozbiorów P o lsk i, wykładał dr S tani
sław Zakrzewski, 7 wykładów, 2 .498 osób, na je 
dnym przeciętnie 357 słnchaczy.

5) L ite ra tu ra  powszechna, wykładał dr W ł. Ko
złowski, 10 wykładów, 1.876 słuchaczy, na jednym 
przeciętnie 187 osób.

6) Astronomia , wykładał inżynier Urbanowicz,
13 wykładów, 4.075 słuchaczy, na jednym przecię
tnie 313.

Wogóle najwyższa liczba słuchaczy wynosiła 550 
osób (astronomia), najniższa 79 (litera tura powsze
chna). — Na prowincyi odbyły się 2 wykłady: dra 
Zakrzewskiego z historyi Chin w Tarnowie i inż. 
Urbanowicza, z astronomii we wsi Pychowie. Uni
wersytet lodowy zorganizował też bibliotekę z dzieł 
popularno-naukowych, liczy ona 153 tomy, 77 czy
telników.

Przez ciąg listopada i grudnia wydawano książki
14 razy, ogólnie wydano 264  książek 214  czytel
nikom. Przeciętnie za jednym razem wydaje się 18 
książek 15 czytelnikom. — Staraniem Uniwersytetn 
ludowego odbyły się w Krakowie 2 koncerty ludo
we. — s ta n  kasy następujący: Dochody 2.573 58 
koron, rozchody 1 8 2 P 7 6  koron. Pozostaje więc 
w kasie 7 5 l '8 2  koron. Znaczna kwota wydaną była 
na założenie biblioteki i kupno klisz do obrazow 
świetlnych. Prelegenci pobierają po 10 koron za 
wykład. U niw ersytet Indowy rozpoczął akcyę zbie
rania funduszów na zbudowanie własnego domn; 
niestety akcya ta, dotychczas w zawiązau; zebrana 
kwota wynosi zaledwie 686 koron. Majątek Towa
rzystw a Uniwersytetu ludowego w przyrządach, kli
szach i książkach wynosi 2 .631'62  koron.

Uniwersytet ludowy. W e czwartek odbędzie się 
drugi wykład dra Kozłowskiego z dziedziny filozofii
greckiej.

Z Koła artystyczno-literack iego . Pierwsza
w tym karnawale zabawa odbędzie się w salonach 
Kola art.-lit. w sobotę dnia 12 stycznia. Początek 
o godz. 9 wjeczorem. Członkom przysługuje prawo 
wprowadzania gości.

Doroczne walne zgromadzenie członków Koła art.- 
lit. odbęazie się w poniedziałek dnia 14 stycznia 
w lokalu Koła (Rynek g ł . , 1. 13) 0 godz. 8 wie
czorem.

Plany do restauracyi spalonej wieży i kościoła
w Częstochowie zostały już opracowane. Prof. Sł. 
Odrzywolski wyjechał do W arszawy zaproszony na 
konferoncyę, ma,.ącą 8ię odbyć u ks. arcybiskupa 
Popiela, celem rozpatrzenia planów, wykonanych 
przez architektów pp. Dziekońskiego i Szyllera.

T elefon z \Vieduiem dziś przerwany.
Bal Dziennikarski. Pod przewodnictwem reda

ktora p- Chylińskiego, zawiązał się z pośród dzien
nikarzy i literatów  komitet, który uchwalił urzą
dzić w sali Saskiej bal dnia 9 lutego.

Komitet pod przewodnictwem druha Włodź. T et
majera art. malarza urząaza w tnt. Sokole żywą 
szopkę wzorowaną ściśle na dziełach Kolberga i K. 
Estreichera. W  wykonaniu współdziałać będą prócz 
licznego grona amatorów, chór i orkiestra „Sokola'*. 
Bliższe szczegóły później.

Pytlasiński, znany a tle ta , ma zam iar urządzić
w styczniu w Kraitowie, jak  już o tem donieśliśmy, 
szereg walk zapaśniczych pomiędzy pierwszorzędny
mi Atletam i europejskimi. W  tym celn trak tu je  o 
wynajem sali miejscowego „Sokoła**. Notatkę tę 
pomieszczamy dla śprostowania mylnie podanej nam
pierwotni« info-m acyi, jakoby zapasy te  urządzał 
„Sokół** krakowski.

Z „Sokoła**. — Miesięczna wieczornica dla człon
ków Towarzystwa i ich rodzin odbędzie się w so 
butę, d. 5 stycznia. W ieczornica ta  o charakterze 
poważnym wyklucza z progi amu tańce.

Testam ent ś. p Wołodkowiczowej. Jak  nieda
wno donosiliśmy, odeski sąd okręgowy nie zatw ier
dził testamentu ś. P- Wołodkowiczowej, którym 
zmarła cały swój majątek zapisała instytneyom do
broczynnym w Krakowie. Obecnie dzienniki odeskie 
dowiadują si»2. że ze skargą na decyzyę sądu okrę
gowego wystąpił do odeskiej izby sądowej egzeku
tor ostatniej woli zmarłej, adw. przys. Ołtarzewski.

W spraw ie wyboru Romanow icza. który radby 
„Dzień. P ols.“ z wielkim gustem unieważnić, pod
suwając namiestnikowi możność odmówienia certy
fikatu poselskiego p. Komanowiczowi, pisze lwowski 
organ namiestnictwa ..Gaz. Nar.:

„Końcowy ien w y w ó d  — słusznie zauważa „Po- 
litik** —- jest nieuzasadniony. — Namiestnik we
dle § 55 ordynacyi wyborczej do Rady państwa 
tylko temu z wybranych certyfikatu może nie wy
dać, który wedle § 20 od wybieralności je s t wy
kluczony nu. z powodu bankructwa, oddank go pod 
kuratelę, z powodu karnego zasądzenia itd Zireszcą 
ma nam kstnik wydać każdemu, który został pro
klamowany jako wybrany certyfikat, a kwestyę 
rozstrzygnięcia ważności wyboru pozostawić Radzie 
państwa, która sama o tem decydnje.**

1 Czwartek, 3 Stycznia, 1901

W prowizoryum budżetowem na i  półrocze

50.000 koi , na regnlacyę Soły 79.556 kor., Ło
mnicy 79.616 koron, JBngn 19.800 koron, Biały 
17.320 K o r ., na założenie knitni leśnych dla ma- 
teryało maszynowego 20.000 kor. na bndowę przy- 
stani zimowej w Nadbrzezin 60.000 kor. Znajdu
jemy także szereg sum na budowę gmachów sądo
wych w Nowym Sączu, Strzyżowie, Rzeszowie, K ra
kowie, w Stryju, Krakowcn, Deiatynie, Kosowie, 
Horodeace, Kamionce, Kałuszu, Turce, Złoczowie! 
Gwożdżcn.

K i m ilk a  lwowska. Koncert panny Ireny Bohnss 
i p. Myszugi odbędzie się dnia 14 bm. w sali Do
mu narodnego, Akompaniament objął p. Henryk J a 
recki. Panna Bohnss śpiewać będzie w yjątki z „Ma- 
non“ Masseneta i aryę Mimi z „Boheme** Pucci
niego. P . Mysznga wykona także cały cykl nowych 
pieśni.

Onegdaj zmarł we Lwowie ks. Kajetanowicz z 
kapituły ormiańskiej, dyrektor zakładu dla chłoDców 
im. Torosiewicza, znany z długoletniej działalności 
dobroczynnej we Lwowie. Pogrzeb odbył się dziś 
rano.

Z inieyatywy klobn lewicy sejmowej odbędzie się 
we Lwowie zjazd delegatów miast galicyjskich. Ce
lem zjazdu jest stworzenie stałej arganizacyi dla 
ciągłego i konsekwentnego przestrzegania interesów 
miasta, oraz dla zebrania odpowiedniego materyałn, 
który ma posiużyć posłom w Sejmie i Radzie pań
stwa do aKtyi podczas sesyi parlam entarnej.

MłODOCiąnP Złodziejki. N o w y  S ą c z ,  1 stycz 
nia Inspektpr policy. tutejszej, p. Angielski, aresz
tował kilkr uczennic tutejszej szkoły wydziałowej, 
w wieka od 12 do 14 lat, zu popełnienie szeregu 
kradzieży, *a szkodę kilko nowosądeckich kupców. 
N ł czele tej nieletniej szajki stała niejaka Stefcia 
PółtoraKÓWa. Pokradzione kosztowności pozasta
wiały w zakładzie- zastawniczym tn t. Kasy oszczę
dności a niektóre z rzeczy skradzionych znaieziono 
na strychu u rodziców złodziejek. |

Uniwersytet ludowy na prowincyi. Ze Stani
sławowa donoszą nam, że w niedzielę odbył się tam 
drogi wykŁa inż. Michała Szepsa „o teoryi Darwi- 
n a“. Jasnemu i pouczającemu wykładowi przysłu
chiwało się z górą 400  słuchaczy. Wyk<ad był 
ilustrowany dwudziestu kilku obrazami świetlnemf, 
wybornie sporządzonymi przez p. Maksa Lewickiego, 
dostarczającego stale obrazków dla wszystkich prele
gentów Uniwersytetu ludowego.

Na Dom polski W  Morawskiej Ostrawie wpłynę
ły w dalszym ciągu składki: Kazimierz ks. Lubomir
ski 400  koron za 20 ndzlałów, prof. W icherkiewicz 
40 koron, prof. Obrznt ze Lwowa 20 koron, X. X. 
z Rosyi 44 rnbfe czyli 112 koron.

Za oszustwo trybunał w Nowym Sączu skazał 
na 4 mies.ąre więzienia, Benjamina K riegera z Msza
ny Dolnej.

Zatwierdzenie. Namiestnictwo zatwierdziło w imie
nin ministerstwa spraw wewnętrznych uchwalone na 
walnem zgromadzenin akcyonaryuszów z 18 lipca 
1900 r. zmiany §§. 3, 20, 28, 29, 38, 43 i 46 
statutu galicyjskiego akcyjnego Towarzystwa prze
mysłu cukrowniczego w Przeworsko.

SpraWd kasy wielickiej. „Gazeta Narodowa** 
donosi: W  Wieliczce ma się zebrać wydział powia
towy a zarazem rada nadzorcza wielickiej kasy 
oszczędności, w sprawie pokrycia braku 240.000 złr 
spowodowanego znanemi defraudacjam i. Istn ie ją  
dwa wnioski zgodne w tem, aby deficyt pokryć po
wiatowymi dodatkami do podatków. W niosek pana 
Czecza źada, aby w tym celo na lat 15 ustanowić 
dodatok' p #  1 złr. 15 ct. od każdego słotego poda
tku. W niosei p. Adamskiego proponuje rozłożenie 
tego ciężaru na la t 30, zmniejsza więc ciężar, ale 
przewleka go na czas dwa razy dłuższy.

Sta >li siew ÓW, 31 grndnia. (Zakazana kolportaż). 
Onegdaj odbyła się przed trybnnałem karnym roz
prawa przeciwko przewodniczącemu stanisławowskiej 
stacyi płatniczej ogólnego austr. Stow. kolejarzy, p. 
Knlmanowi i tow., oskarżonym o rozpowszechnianie 
nr. 6 „K olejarza", czasopisma wychodzącego w K ra
kowie, Który uległ konfiskacie za artykuł p. t. „Pro- 
tekeya*-. Sprawa przedstawia się następująco: Is t
nieje we Lwowie galicyjskie stowarzyszenie kole
jarzy, toczące walkę o życie z anstr. ogóln. stow 
kolejarzy. Od czasu powstania tego ostatniego, ga- 
lioyistie stowarzyszenie zaczęło zamierać i z dniem 
każdym tracić członków. W  stanisławowskiej filii 
galic. stowarzyszenia zostało wszystkiego sześciu 
członków. Chcąc owo galic. stowarzyszenie ratować, 
przybyło pięciu delegatów ze Lwowa i tu ta j odby
ło d, 29 ^czerwca r. b. zgromadzenie w lokalu swo
ich przeciwników, tj. w owej stacyi płatniczej Na 
stol« miał tam leżeć skonfiskowany numer 6 „Ko- 
lejaiza**, będącego organem anstr. stow. kole, arzy. 
K ilta  egzemplarzy tego numeru dostało się do rąk  
szaiownyct delegatów, którzy przybywszy do Lwo
wa, „z poczucia obywatelskiego" donieśli zaraz do 
proinrato^yi w Krakowie i do starostw a w Stani- 
słayowie, że p. Kullmau i tow. rozpowszechniali 
świadomie numer skonfiskowanego czasopisma, przez 
co dopuścili się występku z § 24  ustawy praso
wej.

Do rozprawy stanęli wszyscy pięciu delatorowie. 
ovi członkowie galic. stow. kolejarzy z p. Paraho- 
nukiem, b. prezesem tego Towarzystwa na czele, 
w roli świadków, wszyscy zgodnie zeznali, żb nn- 
n«r ow’ego „Kolejarza** skonfisKowaoego otrzymali 
w lokalu stacyi płatniczej, a  doniesienie o tem a- 
ciynili z tytułu obrażonego poszucia patryotyczno- 
ooywatelskiego. Innych świadków nie dopuszczono 
i na podstawie zeznań (Jplegatów skazano p. Kall 
bana na 50 krron, a jago towarzyszy na 30 ko- 
'on grzywny. Obrońca oskarżonych adw. dr. Lorsch 
wykazywał, że przyczyną całego procesu nie je s t 
nic innego, jak tylko pozorna zawiść konkurencyj
na i zgłosił zażalenie nieważności.

Brody, 1 stycznia. Tutejsze szkoły ludowe i niż-

1901 znajdu jm y dla Galicyi, oprócz kwot w po
przednim numerze przez nas wymienionych, nastę
pująca: budowa żelaznego mostu na W iśle między 
Krakowem a Podgórzem 120.000 koron (pierwsza 
rata , rekonstrnkeya dróg pow. krakowskiego (druga 
ra ta  22.400 koron, budowa mostu na Skawie kołu 
W adowic 100.000 kor., rekonstrnkeya drogi gmin- 
tej Busk Żelechów 20.000 kor., takaż rekonstre-

sze  g im n azy u m  z o s ta ły  n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia
w y ższe j w ład zy  szk o ln e j z pow odu ep id em ii o d ry  
i p ło n icy  do d. 11 s ty c z n ia  z am k n ię te . M ieszk ań cy  
m ia s ta  i le k a rz e  d z iw ią  się  b a rd zo , że  w y ż sz a  w ła 
dza  dopiero  te r a z  z d ecy d o w a ła  się  wobec sz e rz ą ce j 
się  ep idem ii ju ż  od m iesiąca  z am k n ąć  szk o ły  i g d y 
by to  p rzed ’ m iesiącem  zrob iono , n ie  b y łab y  się  
m oże ta k  sz e rz y ła .

N a sz a  Izba h a n d lo w a  z o s ta n ie  w d rn g ie j  połow ie
teya drogi Zembrzyce Biertowice w pow. m y s len f "tego miesiąca bez prezydenta, gdyż dotychczasowy
ckim 12.000 kor., reKonstrukcya dróg rządowych 
w okolicy Lwowa 60.000 koron, dodatek do budo
wy drogi Sieniawa Bukowina w pow. jar^sławSKim 
1(1.000 koron, na drogę Busk Toporów 40 .000  kor., 
na rekonstrukcję dróg Mnjdan-Stany-Rozwaaów w 
pov.- Tarnobrzeg, Nisko i Koibnszowa 20.000 kor., 
na bndowę mostu na Dniestrze w Żnrawnie 220.800 
korsn. Roboty na Y7iśle 548.000 kor., na Dunajcu 
2 1 3 0 0 0  kor., na Sanie 402 .000  kor., na Dniestrze 
4 8 0 0 0 0  kot., na Wisioce 108.000 kor., na P rU'jie

prezydent, p. B u rs tin , przenoś, się na dyraktora 
filii banku hipotecznego do Czermowiec. jedynym  
kandydatem w miejscu na ten honorowy urząd je s t 
kupiec Bloch, znaleźliby się inni z zamiejscowych, 
ale zwykle w ybierają przezydentem z członków 
Izby miejscowych.

Kronika w arszaw ska. T eatr W ielki wystąpił 
z nowym baletem p. t. „Jezioro łabędzie*1. Balet, 
ilustrowany muzyką Czajkowskiego, opracował dla 
sceny warszawskiej baletm istrz p. Rafael Grassi,
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Publiczność nie szczędziła hucznych oklasków: Bar 
eowiczowi który ślicznie grał solową partyę skrzyp
cową w orkiestrze, tarcerkom i tancerzom, w az ba- 
letmistrzowi p Grassiemn.

L)wa czasopisma: „Biblioteka najcelniejszych u- 
tworów literatury  europejskiej“ i „Tygodnik ro
mansów i powieści", ulegają n a  czas pewien zawie
szeniu.

A\ poniedziałek rano odbyło się doroczne loso
wanie obrazów, zakupionych do rozlosowauia po
między członków Towarzystwa zachęty sztuk pię
knych. W edług odczytanego sprawozdania Towa
rzystwo w r. 1900 liczyło 4.609 członków, a że 
stosownie do ustawy jeden obraz winien przypadać 
na 50 biletów zapłaconych, przeto do losowania za
kwalifikowano 93 obrazów.

Przybyły z W iednia artysta-rzeżbiarz, Krakowia
nin p. Maznr, otworzył przy ulicy wolskiej prhęo 
wnię umylśnie w celu wykonania figur i grup dla 
ozdobieniu gmachu Filharmonii.

W Żytomierzu nmarł b. nauczyciel gihnazyum 
mińskiego, lite ra t i filolog ś. p. Floryan Czopieliń- 
ski Z prac jego, w druku ogłoszonych, Wymienić 
należy: ^.Słownik polsko-rosyjski administracyjno- 
sądowo-techniczny", „W ypisy polskie", ,>Grramatykę 
języka polskiego teoretyczno-praktyczną , „Krotki 
kurs praktyczny gram atyki francnskiej , wreszcie 
dziełko p. t. „Sława", zawierające zbiór życiorysów 
znakomitych mężów starożytności. S. P- Czepieliń- 
sid był współpracownikiem Słownika wd igkiego, 
Encyklopedyi dawnej Orgelbranda i p-d koniec ży
cia wydawanego azisiaj wielkibgo Słownika pol
skiego.

Falb O nowym roku. Falb nie przestaje proro
kować i staw ia horoskopy na najbliższe półrocze. 
Kto ciekawy, niech czyta:

S t y c z e ń :  Do połowy miesiąca temperatura ni
ska, powietrze suche ze skąptmi opadami śnieżnemu 
Około połowy miesiąca tem peratura podnosi się, 
śniegu coraz więcej. W  ostatnim tygodniu obfite 
śniegi powietrze wilgotne.

L u t y :  W  pierwszej trzeciej części dżdżysto.
Śniegi obfite. W  drngiej trzeciej części opady skąp- 
sze. tem peratnra podnosi się; w trzeciej jeszcze 
przy niezwykle wysokiej temperaturze. Wylewy.

M a r z e c :  W  pierwszej połowie obfite śniegi* a 
na Zachodzie Europy deszcze. W drngiej połowie 
na Zachodzie posucha, w środkowej Europie de
szcze. Dnia 20 marca najkrytyczniejszy dziej roku 
Deszcze wzmagają stę, tem peratnra wysoka, tu i 
ówdzie burze. Cały miesiąc bardzo wilgotny.

K w i e c i e ń :  W pierwszych 6 dniach obfite opa
dy w całej środkowej Europie. Tem peratura nis^a, 
nieco śniegu. Potem sneho, tem peratura normalna- 
Od 12 deszcze, skłonność do burz, tcmperati,r8 opa- 
da. Około 18 sucho, tem peratura obniża się, nhpco 
śniegu. Po 24 dżużysto, bardzo ciepło. barzijw.e.

Ma j :  Wogóle mało deszczów. W  drugiej poło
wie miesiąca bardzo ciepłb. Od 10 20 częBte bu
rze. Cały miesiąc dosyć wilgotny.

C z e r w i e c :  Wogólnośei powietrze sueh8Z6j niż 
w majn. Po 10 i 20 obfite ulewy. Od 20 d0 fcodca 
miesiąca częste bnrze. W  pierwszym tygodnin tem
peratura wysoka, w drogim obniża się, w trzeoirn 
chłód dotkliwy, w czwartym tem peratura n o^alna .

Pożar. Z Baku donoszą, dnia 31 grndnia- Wczo
raj o godzinie 12 w południe wyLncbł P''-ar w 
źródłach nafty bałachańsko-romańskich spółki kaspij
skiej, Mantaszewa i Pitojewa. Do wieczora Płonęła 
25 wież wietniezyeb i trzy  szopy. S traty dotąd nie- 
obliczoue. ■■ —■

Pruska panama. Skutki krachu berlińskich ban
ków hipotecznych zaczyna już odczuwać także i 
prowincya. W  Inowrocławin filia fabryki masjyu i 
lejarni żelaza pod firmą Petzold i Sp. ogłosiła k«n 
kurs, poniósłszy ogromne straty  przez stosunki z 
owtmi bankami. Pewien właściciel ziemski, który 
sprzedawszy majątek, przeniósł się do Bydgoszczy, 
aby tam żyć z procentn, stracił 34.000 marek sku
tkiem obniżki knrsn akcyj. Pewnp wdowa po zmar
łym tamże urzędniku straciła kilka tysięcy marPk. 
Dzienniki notują bardzo wiele podobnych wypaJ- 
Lów.

Repertoar Teatru miejskiego.
W e czw artek  3 styczn ia: „ F au st" .
W  sobotę 5 styczn ia: „M arya S tu a r t" , d ra m a t h isto 

ryczny w 5 ak tach  J . Słowackiego.
W  niedzielę 3 s tyczn ia : „W  czortowym  jarze" , „Za

głoba sw atem " i „Dom o tw arty "  (a k t II) (ceny do po
łow y zniżone.

G a b ry e ls k i (K rz y s z to fo ry ,  K ra k ó w )  sprze
daje fortepiany najznakom itszej w A ustryi 
fabryki z m echaniką angielską

po 5 0 0 , w iedeńską po 3 0 0  z łr.

Loterya Matejkowska.
W  n z u p e l n i e n i u  notatki naszej w noworocznym 

Nrze „Nowej Reformy" o ciągnieniu losów luteryi 
Matejko wskiej podajemy jeszcze parę szczegółów 
oraz wykaz losów (seryj i nnmorów), na które pa- 
dły wygrano. W  ostatniej chwili jeszcze, przed sa
mem losowaniem, sprzedano losrw przeszło za 200 
koron. Buchód kasowy, jeszcze nie obliczony, ma 
być bardzo znaczny.

v  ygrały zatem:
Ser Nrlosu ,tytuł wygranej:

57 P e r d z y ń s k i :  Polowanie z chartami. 
Pająkówna: D zieci pod chatą.
Stencel: Główka kobiety.
Karsten: Chrystus w kaplicy kodeńsk iej. 
Grabiński: Pejzaż.
Pymitrowicz: Bibliotekę klasztorna, 
pełczyński: Krajobraz.
Mirce,ki: K m chta w San Remo. 
Pająkówna: Kopy zboża.
Wodziński: Łabędzie.
D i e t r i c h :  Mały Rynek wieczorem. 
Lipiński: Studyum gór»ia.
B a t o w s k i :  Mołodycia.
Oaźycz: W śród kwiatów.
Lindem ann: W nętrze kościoła.

f  Daniel Wierzbicki, adjunkt obserwatorynn) 
krakowskiego, umarł wczoraj nagle nu udar 
serca.

Mianowania i odznaczenia. Sąd k rajów ; wyższy w K 
kuwie zam ianow ał a n sk u lta n tam i p rak ty k an tó w  “udo
wych: W ład y sław a  H annsiaka, K azim ierza  Piaseckiej.,, 
A lb erta  E k era  i M. Berkego.

M inisterstw o h an d lu  zam ianow ało asysten tów  rachun
kowych: A lfreda Z innera  i A leksandra  P iseckieg0 °fi- 
cyałam i rachunkow ym i, a  p rak ty k an tó w  rachunkowych, 
Żoryna K obylańskiego, Ja n a  Smoluchowskiego, Ja n a  
Knlczyckiego, M ichała Schneidra, M aryana Kurkoty. 
skiego i T adensza Dzieczynskiego a sy sten tam i rachun
kowymi d la  służby przy oddziale rachunkow ym  lwów. 
skiej dyrekc-yi poczt.

„W iener Ż tg " ogłasza: Cesarz n ad ał prezesowi R ad - 
pow iatow ej w Ja śle , S tanisław ow i K otarskiem u, t r z y j  
kaw alersk i Leopolda, a  sek reta rzow i skarbow em u w m L 
n iste rs tw ie  skarDu, S tan isław ow i Kuckiew iczow i, t j  tuj 
i c h a rak te r  radcy górniczego.

t

Składki. Na odbudow anie zaw alonej w ieży i  spalonych 
części k laszto ru  Jasnogórskiego złożono w dalszym  < np 
gu : L. K rólikow ski 3 K. R azem  z poprzednio w ykazał 
nem ': 2196 K 99 h, 20 m arek, 1 rubel i 39 kopiejek.

N a „Dom polski" w M orawskiej O straw ie złożyli: a, 
C ieślikowski J a n  10 K, Januszew sk i a u 2 K, Gomoliń- 
ski Ju lia n  2 K, Bodyriski Józef 2 K, B ielińsk i K azi
m ierz 2 K, Zabłocki M aryen 2 K, N eum ann K arol 2 K —
1 ci sam i oprócz tego w spólnie 10 K; b) zam ias" ży
czeń noworocznych: d r Jó ze i R adom yski z Gorlic 5 K, 
Pad lew ska M elania 10 K, Zaw iszowie A rturow ie 20 K. 
Słuszidew icz W ładysław  2 K, d r K utrzeba, d r L an g  i 
Dolais z Jo rd an o w a 7 K, P a lch  R om uald z J a s ła  10 K.

D la T ow arzystw a „Szkoły ludow ej" złożył Z. Z. 1 K 
60 b,

P. A ntoni Łuszczkiew icz z Żyw ca złożył na  gimna- 
zyuin polskie w Cieszynie W  K  72 h, zebrane na  im ie
ninach  bu rm is trze  p. J.t S tudzińskiego.

P  L. K rólikow ski z Żyw ca złożył, d la  b iednej rodziny 
Ślizuw skiego 2 K i n a  „M acierz polską" w Cieszynie
2 K .

K o re sp o n d e n c ja  re d a k c ji .
W ny E. Z i e l e n i e w s k i  w K rakow ie: P ism o  Szan.

P a lia  zam ieścim y ju tro

Z  kalendarza. W e czw artek  3 styczn ia: D an iela  m. i 
i G-pnowefy p.; w p ią tek  4 s tyczn ia: T y tn sa  i E ngeniu- 
3za '  b isk .; w sobotę 5 styczn ia: E m ilian a  p. T elesfora
męcz.

W s c h ó d  słońca 3 sty czn ia  o godzinie 7 m in n t 40; 
zachód o godzinie 3 m in u t 49. Długość dn ia  godzin 8 
m in u t 9.

Z krakowskiego obserwatoryum. D nia 1 styczn ia  po
chm urno. w ietrzno  i m roźno; term om etr z — 8‘8 C. 
opadł n a  — 14 4 C. B arom etr idzie w gorę.

D nia 2 styczn ia  o godzinie siódm ej rano  |s ta n  baro
m etru  był 749 1 m m., term om etru  — 14’9 C. W ia tr  pół
nocny.
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Siemicńsku: Głowa dzjeW(.zyny>
H P ’A: W achlarz.
Sylwia Reys^b Stud;, dziewczyny.
Klementyna Mien: G łjwka dziewczyny:
i K o w a l s k i :  Sad.
W ę d r y c h o w s k i :  Znach»r ,
Mirecki: Most.
Buchbinder: Mieszczką 
Olesiński: W  sadzie.
Romer: Dom artysty.
Mazurowski: Ułan.
K o w a l s k i :  Antoinette.
Bergmaun: Studyum ą arca.
Alehimowicz: Pejzaż.
Pukszyńska: Strzelec tyrolski.
Steinsberg: Bas.
Trojanowski: Ostatnia pociecha. 
Dębowski: Krajobraz (5r3kj_
Siemieńska: Stuayum.
L użan: Bronow anie.
Lisie wicz: Nad Prosną 
M ajerberg: W iejski
Konopka: Stndyum sta*>a podług Matejki. 
Stanisławski: Po zaeh<yzie słońca 
Trojanowski: D uchińs^ (płaskorzeźba). 
Biernacka: Studynm Pytretowe. 
Jabłoński: Chusta św. Weroniki. 
Kanigowaka: Królowa fadwiga.
W roński: Krajobraz 
F ałat: Jarm ark.
Czynciel: Malwy.
Sobkiewicz; Rusałka.
BąkowBkb P ortret Mai,jk i . Angten; UH. 
czka w Bretanii.
Bryniarski: Wchód do klasztoru Karme
litów; Binścik kobiety.
Juriew icz: Pątnicy.
Miller Neapolitańczyk.
Dziewanowska: Maki.
Pawliszak: Modlący się ApabL 
Poświkowa: Owoce.
Mehoffer: Stacya kolei.
Miller: Pasteri. włoski.
Stachiew icz: U studiu.
Borkowski: Panienka i paatucB. 
jasieński: Kwieciarka.
Siem iradzki: Studyum kredkowe. 
A ugustynow icz: Studynę, chłopSL
W, Eliasz: Góral.
T etm ajer: Pejzaż.
Stabrow ski: Mogiły rycfrey krzyżowych. 
Małachowski: V i loczek morski 
Schuppe: Górska wioskę w Galicy i. 
Brodowski: Bagno.
Stencel: Główka dziewe*yuy . Dzia(]
(rzeźba)
Gerson: Krajobraz zakopa|j gkl 
Augustynowicz: Pejzaż.
Bozeliech: Krajobraz zupowy. 
Kanigowska: Stefan BaL,ry n̂a p0ice],). 
Janowski S t.: Zajączek.
Saski: Krajokraz.
M ikołajski: P iw onie.
Picard: Powstańcy.
W ysp iań sk i: P la n ty  pod Wawelem.
Ks. Bąkowski; Głowa Dlirystusa. 
Łępicka: Pejzaż, B rod?^. Głowa Ba- 
chusa.
Dercha: Studynm starca.
Wodzinowski: K arta  wyb0rczai 
Carrado Garbanil Zarzytąna 
Kazano" ska: Baszta.
Duczyński: Z Kossowa.
Karsten: Sala rycerska w Kodniu. 
Wukaczewicz; Brzegi Ne\,y_
Młodnicka; Mnich (rysnne)^  Dziewczyn 
ka (rysunek).
W olińska: Studyum kobieCe<
Nałęcz; Krajobraz norweg8k;
Podgórska: Pejzaż.
Schuppe; Nad strugą.
W ahl; Pustelnik.
K arsten : Kaplica M. B. Kodeńbkiej, J- 
Malczewski: Starzec.
Maszyński- Polowanie ze Sokołem. 
Trojanowski: Paderewski (płaskorzeżba). 
Birkowska: żniwa.
Łukowska: Martwa natura.
W łodarski: Głowa C hrystus^ Madejski: 
B iust Matejki.
Gramatyka: KTajohraz.
Angustynowicz- Chłop z ped Rzeszowa. 
Szczepański: Pejzaż.
MD: Anemony, W ankie: Nad morzem.

112 17
1.13 21
115 8
116 33
] 17 73
122 37
124 69
125 45

ZębaczyńBki: Zagroda w iejska.
P ani Krzeszowa. Owoce.
Dulębianka: Studyum kobiety.
Mehoffer: Droga we wsi.
Bełtowski: Chrystus (z bronzu). 
W yczółkowski: P ortre t własny.
Jad  w. Malinowska: Studyum kobieiy. 
Drużbacka: Studyum starca, Kazanow- 
ska: P rzy kawie.

W ia jo io śń  nankow, literactie i artystjczae.
Z teatru . Szczelnie zapełniony tea tr na wczo- 

rajszem przedstawieniu „Zaczarowanego Koła“ był 
nowem stwierdzenism. że popularna ta  sztuka jest 
niesłabnącą attrakcyą dla publiczności. Mimo znacz
nych zmian w obsadzie, która jest obecnie z g ran
tu zm ienioną, sztuka sama nie przestaje obudzać 
zainteresowania coraz szerszych sfer i staje się wi
dowiskiem, które zdobyło prawe obywatelstwa na 
krakowskiej scenie.

Na wczorajszem przedstawienie rolę Wojewodzian- 
ki grała po raz pierwszy p. Jutkiewicz Młoda ta 
artystka, która nsilną pracą zdobywa coraz szerszy 
zakres repertoaru, wywiązała się wczoraj z odpo
wiedzialnego zadania bez zarzutn, a choć pod wzglę
dem stylowego ujęcia roli i nadania je; piętna szla
chetnej dystynkcyi nie dorównała * zupełności swym 
poprzedniczkom paniom Bednarzewskiej i Przybyłko- 
Potockiej, nmiała jednak nadać swej kreacyi wiele 
wdzięku i prostoty a intelligentnetii wygłoszeniem 
tryoletu dowiodła opanowania roli. Pewne umiar
kowanie mchów rąk  i większy spokój w grze były
by wyszły na korzyść te j pięknej roli. W. Pr.

Nowy utwór p. Rydla. Lucyan Rydel napisał 
nowy utwór na tle lndowem p. t. „Jasełka polskie", 
którego motywem dramatycznym są kolendy ludo- 

,’e. P rzedstaw ienie „Jasełek" odbye się ma wkrót-
oe w Krakowie na dochód krakowskiego teatrn In
dowego.

Dział ekonomiczny.
Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Na ostatniem posiedzeniu uchwalono prelimi
narz budżetu na rok 1901. Suma wydatków 
preliminowans jes t w cyfrze 78.053 koron, o 
przeszło 3.000 koron wyższej, niż w roku ubie- 
głyin.

Z pozycyj, 1 tóre mają znaczenie ogólniejsże, 
wymieniamy: Subwencya na utworzenie muzeum 
technologicznego dla przemysłu drobnego we 
Lwowie 6.000 koron. Fundusz dla popierania 
przemysłu rękodzielniczego 2000 koion. Dla 
szkoły handlowej we Lwowie 4000  koron. Sty- 
pendya dla dwóch uczniów lwowskiej szkoły 
przemysłowej 240 koron. Takież dwa stypen- 
dya dla uczniów lwowskiej szkoły handlowej 
480 koron. Subwencya dla akademii eksporto
wej w Wiedniu 200 koron, stypendyum dla słu 
chacza tejże akademii 400 koron. Subwencya 
d la  towarzystwa zachęty przemysłu Krajowego 
we Lwowie 400 koron. Subwencya dla „Gaze
ty haudlowo-geograncznej" we Lwowie 200 
koron. Dla szkoły przemysłowej w Buczaczu 
200 koron i t. p. Uchwalono podwyższyć na 
rok 1901 dodatek izbowy z 2 na %U gr od 
każdej korony powszechnego podatku zarobko
wego, opłacanego przez uprawnionych do wy
boru Izby, tudzież podatku zarobkowego od in- 
stytucyr i przedsiębiorstw, obowiązanych do pu
blicznego składania rachunków.

Z państwowej Rady rolniczej. W  m inister
stwie rolnictwa w Wiedniu odbyła się konfe- 
reneya referentów Rady roln. w sprawie braku 
robotników rolnych, oraz w sprawie w zrasta
jącego obdłuzenia własności ziemskiej. Referen
tem pierwszej sprawy był prof. P iiat, referen
tem drugiej radca rządowy Hattinoerg, wspól
nie z drem Lichtem i prof. Piłatem. Referenci 
doszli do porozumienia co do zasadniczych 
kwestyj, a sprawozdania ich będą przedmio
tem obrad Rady rolniczej już na najbliższej 
sesyi.

zydeut gabinetu i umocnił swoje stanowisko na 
czas dłuższy. Przerwa w obradach nie będzie 
długą, gayż obie izby parlamentu zwołane zo
staną d. 16 b. ra.

Rada dyscyplinarna w sprawie Cuigneta. 
która rozpoczęła swoją czynność d. 31 grudnia 
przesłuchaniem świadków, pomiędzy którymi 
zuajdowali się generałowie: Gallifet, Zurlinden, 
Boisdefjre i Roget, tudzież były m inister *Ca- 
vaignac, rozstrzygnęła 4 głosami przeciwko je 
dnemu, że Cuigneta z powodu wykroczenia prze
ciwko dyscyplinie nie naieży przenosić w stan 
spoczynku.

Z Rzymu donosi „Echo de Paris", że W aty
kan ma być oburzony rządowym projektem u- 
stawy o stowarzyszeniach, której ostrze zwraca 
się przeciwko klasztorom. Dziennik ów kolpor
tuje wiadomość, że z tego powodu możliwem 
jest stanowcze zerwanie stosunków pomiędzy 
papieżem a rządem francuskim.

Telegraficzne i telefraiczne 
wiadomości „N. Reformy".

francuskich oficerów i podoficerów:- którzy d. 2 
października zostali skutkiem nieporozumienia 
napadnięci przez rosy,iski(]oddział wojskowy.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca. 

Mioiiał Konopiński.

N A D E S Ł A H  E .
(A rtykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Kedakcyi).

Do niniejszego numeru dołączony jes t pro
spekt ilustrowanego pisma „ 'T y g - o d L n . l i :  
n a t > o d o w y ‘S  we Lwowie wychodzą
cego.

Oświadczam, że za mego syna T a d e u s z a  
żadnych długów już nie będę płacić.

D r Mieczysław Swiderski.

Lwów, 2 stycznia. Komitet budowy pomnika 
Kornela Ujejskiego odbył onegdaj posiedzenie 
pod przewodnictwem prezydenta miasta dra 
Małachowskiego. Stan zebranych funduszów 
na budowę pomnika wynosi obecnie 9.400 K. 
Suma ta  zwiększy się o 600 złr., k tórą to 
kwotę otrzyma, jako pozostałość z budowy po
mnika dla Goszczyńskiego, złożoną na książe
czkę Kasy oszczędności. Rada miasta uchwa
liła udzielić placu pod pomnik przy ulicy A ka
demickiej pod warunkiem, iż komitet przeułoży 
odnośnej komisyi szkic projektu.

Lwów, 2 stycznia. W pogrzebie ś. p. księdza 
Kajetanowicza (patrz kronikę lwowską) ucze
stniczyły tłumy. Kondukt prowadził arcybiskup 
ks. lssakowicz.

D yrektor teatru, p. Pawlikowski, wyjeżdża 
do Egiptu. Kierownictwo artystyczne teatru  
obejmuje p. Kazimierz Skrzyński.

Dziś nagle rażony atakiem apoplektycznym 
zmarł w swoim sklepie przy ulicy Kopernika 
Józef Selcer.

Z Tuchli (pod Lwowem) donoszą, że dzisiej 
szej nocy pociąg przejechał W asyla Konałowa, 
który na miejscu śmierć pomósł.

W Mostach Wielkich pod Żółkwią z powodu 
ospy zamknięto szkołę na 2 tygodnie.

R n c h  w y b o rc z y .
Nowy Bącz, 2 stycznia. Z tutejszego okręgu 

większej własności przeciwko p. Piotrowi Gór
skiemu marszałek powiatu Głębocki energicznie 
forsuje kandydaturę prezydenta sądu obwodo
wego w Nowym Sączu. p. Kostki i objeżdża 
dwory, iza p. Kostką agitując.

Ostatnie wiadomości.
-— Z e  s p r a w  a u s t r y a c k i c h .  „Neues 

W iener Jo u rn a l11 donosi na podstawie auten
tycznych informacyj, że istnieje zamiar r o z 
s z e r z e n i a  k o m p e t e n c y i  I z b y p a n ó w  
na wypadek, gdyby nowy parlam ent okazał się 
również niezdolnym do pracy. Redaktor wspo
mnianego pisma konferował w tej sprawie z 
kilku wybitnymi mężami stanu. Członek Izby 
panów, tajny  radca Helfert, zapytany w tej 
kwestyi, potwierdził, że w sferach miarodaj
nych istnieje pewien plan podobny, jego szcze
gółów jednak wyjawiać nie chce. Również 
członek Izby panów, profesor Tomasch, stwier
dził, że plan wspomniany istnieje i wyraził 
przekonanie, że w razie, gdyby się parlam ent 
znów niezdolnym do pracy okazał, to Izba pa
nów zajęłaby się już na pierwszem posiedzeniu 
wprowadzeniem w życie zmian zamierzonych. 
Poseł Menger przyznał, że rząd będzie musiał 
w danym wypadku wybierać: m i ę d z y  a b s o 
l u t y z m e m  i z m i a n ą  k o n s t y t u c y i ,  a 
r o z s z e r z e n i e m  k o m p e t e n c y i  I z b y  pa- 
n ó w. Z dwojgu złego byłoby to ostatnie na
turalnie lepszem.

Wobec doniesień dzienników o rzekomej zmia
nie w organizacyi m inisterstwa spraw wewnętrz
nych, stwierdza „W iener Abendpost11, że pod
stawa tej wiadomości redukuje się do konie
cznych zarządzeń, spowodowanych wzrostem 
agend niektórych działów te£>° mi nisterstwa, 
jednakże cała struktura tego urzędu central
nego pozostaje niezmieniona. Prawdziwem jest 
tylko doniesienie o utworzeniu drugiego de
partam entu przemysłowego, do którego pewne 
sprawy przemysłowe przejść mają z departa
mentów krajowych. Nie oznaczą to wszakże ża
dnego uszczerbku dla autonomii królestw i k ra
jów. Urządzenie nowego aepartam eutu nastą
piło wyłącznie z przyczyn rzeczowych, a nie 
ma żadnego celu ani charakteru politycznego.

— W e  F r a n c y i  zamknięto w ostatnim 
dniu starego roku sesyC parlam entarną, która 
pomimo swej krótkości obfitą była w podjaz
dowe wołki opozycyjnych żywiołów przeciwko 
gabinetowi W aldecka-R°usseai W szystkie a ta 
ki zjednoczonej opozycyi odparł szczęśliwie pre-

Wiedeń, 2 stycznia. Przybył tu taj prezes 
Koła polskiego. Jaworski.

Kopenhaga, 2 stycznia. Poeta Sofus Schan- 
dorph umarł wczoraj.

Paryż, 2 stycznia. Z powodu Nowego roku 
nastąpiła pomiędzy francuskim ministrem spraw 
zagranicznych, Delcassera, a rosyjskim mini
strem spraw zewnętrznych, hr. Lambsdorffem 
wymiana serdecznych depesz.

Londyn, 2 stycznia. Burze i powodzie zrzą
dziły w Anglii wielkie szkody i spowodowały 
przerwe w ruchu na kolejach w zachodniej 
części krajn. Rzeki Avon i Sherbourne wystą
piły z koryta. Kanał Birminghamski przerwał 
wały pod Oldhill i S traffordstire.

Belgrad, 2 stycznia. Kierownik geograficzne 
go oddziału w ministerstwie wojny, Józef Si 
monowicz, uwięziony został pod zarzutem sprze
niewierzenia pieniędzy rządowych. Wiadomość, 
podana przez niektóre dzienniki, jakoby obcym 
mocarstwom wydawał mapy i plany, je s t nie
uzasadnioną.

Petersburg, 2 stycznia. Radca tytularny 
S c h 1 e i f e r został zaraianowanj sekretarzem 
konsulatu rosyjskiego we Lwowie.

W o jn a  w  A f r y c e  p o łu d n io w e j.
Kapsztadt, 2 stycznia. Oddział Boerów, li

czący 200 ludzi, zatrzymał o kilka mil na pół
noc od Rosmead pociąg, złożony z pustych wo
zów towarowych i wozów osobowych i podpa
lili go. WzięU do niewoli około 60 żołnierzy, 
którzy się znajdowali w pociągu, puścili ich 
jeduakże zaraz na wolność.

Rząd wydał w 27 dystryktach kolonii P rzy
lądkowej odezwę do ludności, k tóra nie bierze 
ndziału w powstaniu, ażeby zorganizowała n a
jemny oddział wojska, celem wyparcia Boerów, 
którzj wpadli do kolonii Przylądkowej.

Londyn, 2 stycznia. Z kolonii Przylądkowej 
nadeszły znowu bardzo niepojące wiadomości. 
Wkroczyło tam 5U00 Boerów, którzy posunęli 
się dalej ku południowi niż w roku przeszłym.

W y p a d L i w  C h in ach .
Pekin ,  2 stycznia. Postanowienia zbiorowej 

noty mocarstw zostały bezwarunkowo przyjęte 
dnia 30 grudnia. Pełnomocnictwa chińskich 
przedstawiciel1 odpowiadają wszelkim wymaga
niom prawnym. Sądzą, że rokowania o pokój 
rozpoczną się za kilka dni.

Londyn, 2 stycznia. Dzienniki donoszą z P e
kinu pod datą 31 grudnia, że doręczona obcym 
ambasadorom przez chińskich pełnomocników 
nota, w której rząd chiński zgadza się na żą
dania mocarstw, ma następujące brzmienie: 
„Czing i Linungczang przyjmują imieniem Chin 
przedłożone im warunki i proszą o wyznacze
nie spotkania".

Rzym, 2 stycznia. Ks. Czing i Linungczang 
zawiadomili ambasadorów, że otrzymali od ce
sarza rozkaz, ażeby przyjęli bez zmiany wa
runki pokoju, a równocześnie zażądali porozu
mienia ustnego, które ma nastąpić za dwa 
dni.

Beriin, 2 stycznia. „Biuro W olffa" donosi 
z Pekinu, że morderca ambasadora niemieckie
go KeLelera, Enhai, został stracony na miej
scu, gdzie zginął Ketteler.

Londyn, 2 stycznia. Angielski ambasador w 
Pekinie Tatów zachorował na zapalenie płuc.

Marsylia, 2 stycznia, Do tutejszego portu za
winą! statek pocztowy „A ustralia", na którego 
pokładzie znajdowało się kilku ciężko rannych

( © © © © © © 0 0 3  3 G O O © © ©

MERKURY1a
Gazeta Losowali i Haaeiuwa.

ADMINISTRACYA: 
Kraków, Rynek gł. 5.

D okładne wykazy ciągnień losów au- 
stryackich i zagranicznych, lisstryackich i zagranicznych, listów za
stawnych, kursa, sprawozdania targo

we i t. p. W
P o p u la rn y  dział handlowy, giełdowy Q  

i informacyjny.
Nowi abonenci otrzymają w styczniu

b e z p ła tn ie
„ R o c z n ik  f in a n s o w y 11 n a  r .  lifO l.
Przedpłata wynosi: na cały rok 3 ko
rony 60 hal., na pół roku 1 koronę O  

80 halerzy. Q
Nnmera okazowe darmo i osłatnie. ©  

ÓOOOOOOOOOOOOOOOO
Z are jestrow any Słynna w świecie rosyjska kara

wanowa herbata Braci

E. & C. Popoff i  M o s ilie .

znak  ochronny.

Najlepsza marka.
Dostawcy kilku  europ, dworów. 
W oryginalnych paczkach dostać 
m ożna we w szystk ich  tego ro 

d zaju  lepszych handlach.

Pom igdzy nałuralnam i w odam i szcząwowaml zajmuja

alkaliczna 
szczawa podług a n a liz  

naszych pierw.zych powag 
jakościow o naczelne miejsce.

Główny skład: Kraków, ulica Poselska L. 151
1 4 8 9  13 13

Herbata Messmera, wyborne mieszanki 
niemające sobie równych. Paczki ńa próbę po 
K 1.— , 1.25, 1.60 i K 2.— ma L. Sykutowski, 
handel łakoci, w Krakowie, ul. Szewska.

N ę d z a , !  Slizowski Feliks w szpitalu od 
kilku tygodni leży. Żona jego z pięciorgiem 
dzieci pozostaje w największej nędzy!

Łaskawe datki przyjmuje adm inistracya „N. 
Reformy"; można je  też udzielać biedaczce 
w jej mieszkaniu (Podgórze, ulica Mickiewi
cza 1. 53). ■

Woda krościeńska
Z d r ó j  S t e f a n a  

szczawę, alkaliczno-słona działa znakomi
cie w katarach gardła, oskrzeli i płuc, 

oraz w influency.
Do nabycia w aptekach, drogneryach i skła

dach wód mineralnych. 158 10 0

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Spółka

Kraków, Rynek, 39.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 

Wiedeń, 2 stycznia 1901.
kor. hal.

R e n ta  a u s try ac k a  p a p ie ro w a ............................  98 45
„ „ s r e b r n a ....................................  98 30

4 "/0 r e n ta  a u s try ae k a  z i o t a .............................  117 tjO
4 %  „ „ koronowa . . . . 98 95
4 %  » w ęg iersk a  z ł o t a ............................. 117 50
4 %  „ „ k o ro n o w a .................... 92 75
Akcye B anku  austro -w ęg iersk iego  . . . .  1894 _

k r e d y to w e ....................................................  674
L endy11 ......................................................................  240 10
M a r k i ...........................................................................  117 60
20-to M a rk ó w k i........................................................  23 50
20-to F r a n k o w k i ....................................................  19 12
W łoskie b a n k n o t y ...............................................  90 70
D u k a t y ................................................................. ] j , a7
Losy w ęgierskie  p re m io w e .................................  i g 7 5y
Losy t u r e c k i e .........................................................  j o 7 50
Akcye A n g lo b a u k u ...............................................  ggg __

„ U n io n b a n k u ...............................................  543  _
„ B a n k v e r e i u ...............................................  4 3 , __
„ L a e n d e r b a n k u ........................................... 433  __
„ L ole. L  v| w sko-O zerniow ieckiej . . 536 ___
„ „ P o ł u d n i o w e j ..................................  U l  50

„ E l b e t h a l .......................................  473  —
„ N o r d b a h n .......................................  6270 —

„ „ S t a a t s b a h n ....................................... 876  50
„ „ A l p i n e ................................................  437 50
„ T ureck ie  T a b a c z n e .................................  2 92 __

B u b l e .................................................... 253 50
Berlin, 31 grudnia 19uu.

B anknoty  a u s t r y a c k i e ......................................  85 —
Krótk* W i e d e ń ...............................................  34  85
B anknoty  ro s y js k ie ................................................................ 216 05
K ró tk a  W a r s z a w a ................................................................ 215 85
4 l/,!f0 L is ty  p o ls k ie ...................................................................96 oO
R e n ta  w ł o s k a .......................................................................  95  20
Akcye au stry ack ie  k r e d y to w e ......................................... 211 tiO
Ultim o r u b l e ............................................................................ — —

NToitnAcTTrn, n. n t im n  tn najlepszym proszkiem do zasypywania dla

)owagi lekarskie pole
J
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Nr. 2. N O W A  R E F O B  MĄT

N iem ka, m ająca  la t  31,Slązaczka, w ie lk a  i bardzo silna
przy jm ie obow iązki gospodyni n sam otnego, 
bogatego m ężczyzny. — A dres: E C. Kraków, 
Radziwiłłowska Nr. 2 5 , oficyna, drucie piętro, 
u p. Jeziorskiego. 218 1 3

Obwieszczenie.
N iniejszem  zaprasza się Szanow . 

P . T . członków  T ow arzystw a Z ali
czkow ego w B rzostku, na

VIII. Walie Z p p t o !
k tó re  odbędzie się dn ia  16 Stycznia
1901 r. o godzinie 2-ej po południu
w b iu rze  T ow arzystw a.

P o r z ą d e k  d z ie m i ty:
l ) O dczytanie p ro to k o łu  z ostatn ie

go W alnego Zgrom adzenia.
2) Spraw ozdanie D y rek cy i z czyn

ności i ra ch u n k ó w  za rok adm i
n istracy jny  19w® r.

3 ) Spraw ozdanie Komisyi rew izy j
nej z rach u n k ó w  i czynności 
D yrekcy i za czas od 1 styczn ia 
do 31 g ru d n ia  1900 r . , oraz 
w niosek te jże  na udzielenie D y
re k c j i  abso lu toryum  za r. 190 .

4 )  W niosek R ad y  nadzorczej ćo do 
rozdziału  zysku .

5 ) W ybór cz te rech  członków R ady 
nadzorczej w miejsce uby łyeh  
i w ylosow ać się m ających.

6 ) W ybór K om isyi rew izyjnej na 
rok  1 9 o l .

7) W nioski członków. - 13
Rada nadzorcza Tow. Zaliczkowego 

w Brzostku,
dn ia  2 stycznia 1901  r.

Prezes: mtoni Zapalski.
Sekretarz: Licht.

i Sukna i Czesanki f
na

Bilardy
własnego oraz francusk . w yrobu 

polecają 99 18 O

1
Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach, a

S k ład : RraJtÓW , u l. B racka 5. a

Ceny fabryczne! Próbfi iranco! ]
E W yroby nasze ochronione s.ą plombą. 3

STEFAN IGŁICKI
zawiadamia Szanowną Publiczność, iż 

p o w i ę k s z a ł  znacznie swój

magazyn mebli
n a  p a r t e r z e  i  I .  p i ę t r z e  w  K r a *  
k o w i e ,  u l .  S ł a w k o w s k a  3 f r .  1 0 ,

naprzeciw Grand hotelu, 
L w ó w , u l .  'T c if / ic l lo ń s k a  A/*. 12 , 

poleca wybór meDli tapicersklch i sto
larskich do wszelkich pokoi . materye 
i plusze do pokrycia mebli, ceraty na 
meble i na stoły, portyery, Branki ecru 
i stołowe, serwety na stoły i kapy. dy
wany rozm aitej wielkości, chodniki, oraz 

łóżka żelazne i t. p.
Materace włósienne, sprężynowe i dru
ciane. Story do okien i zalnzye. W ybór 

tap e t po cenach fabrycznych. 
Przyjmuje się tapetowanie pokoi, prze
rabianie mebli, tak  w miejscu jak  i na 

prowmcyi. 144 8 10 
Ceny przystojnie.

/ V I I I  " 4'doskon. w kroju 
‘ ■jrm  i szyciu, poszuKuje 
>rywainych domach lub ma- 
-  Przyjmuje także wszelkie 
lieszkaniu za miernem wy- 

Hainbach, Kraków,
199 3 313

Józefa Ekerowa
w K rakow ie, Mały Rynek L. 6,

udziela %  tJ
le k c y j  t a ń c ó w

salonow ych najnow szych, solow ych i układu, 
w Z ak ładach  nauk. i we w łasnew  m ieszkaniu.

K u r s  t r w a  d o  
•Łaskawe zgłoszenia p rzy jm u je  kcżdego czasu. 

Osobne godziny dla M łodzieży szkolnej.

Zallafl i p l ó w  r p l s l o - s i o i l a r s l i c t  
i galanteryjnych ze skóry

L. Makowskiego
w Krakowie.

u l. S z p i t a ln a  k r .  3 2 ,
poleca w łasnego w yrubu iJPRZĘŻE NA KONIE, 
SiODŁA MĘSKIE DAMSKIE I DZIFCIĘCE, jako tez  
KUFRY MĘSKIE I DAMSKIE, TORBY Z PRZYBO
RAMI DO TOALET, PORTEFEUILLE NA BILETY 
i PIENIĄDZE, PUGILARESY I ETUI NA CYGARA 
I PAPIEROSY, oraz wszelkie wyruby zakres 
tego fachn w chodzące — w szystko po nader 

umiarkowanych cenach. 155 9 10

Czwartek, 3 Stycznia 1901,
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Ludwika Kutrzebewa
K r a k ó w .  F l o r y a ń s k a  3 2 ,  I .  |>.

dawniej, ul. Frcuwszkaiml-a 1,

Miazyi s ita  U l
p r o w a d z i  n a d a l  po paromiesięcznej 

przerwie. 208 2 4

NAJLEPSZE
M y i le k b a  toaletow e, P e r f u m y  we flako
nach i n a  w a g ę , oraz. o ry g in aln ą  W o i l ę  

k o l o ń s k u  poleca 1448 51 52

Czesław Śmiechowski
w Krakowie, ul, Mikołajska L. i

O R Y G I N A L N E

Nasze nowe fam ilijne  m a
szyny do szycia odznaczają  
się nadzw yczaj lekkim  spo 
kojnym  chodem, 
ła tw e  do użycia 
nan e  do w szelkich robót 
wchodzących w zakres szy
cia domowego, oraz do o- 
zdobnych haftów  m aszyno
wych, ja k  rów nież do robót 
ażurowych.

sa

iliebzarrów- n a i u ź y t e c z u ie i s zyminh Mk/»t O e t/

podarkiem.

Coraz bardziej w zrasta
jący  pokup, najw yższe n». 
grody otrzym ane na w szyst 
kich w ystaw ach — i prze- 
szło 50-letn ie  is tn ien ie  fa. 
b ryk i da ją  najpew niejsz , 
rękojm ię dobroci naszyci 
m aszyn.

P a r y ż  1900

„GRAND PRIX“
n

§  Najwyższe S
S  o d z n a c z e n i e  w
»  n
*s n
» » » * » » » » * » » » * « » « * * »

Bezpłatna nauka wszelkiego szycia maszynowego, haftu ozdobnego, aplikacyjnego 
i robót ażurowych. - W ielki wybór jedwabiu w różnych kolorach. 

Dostarczamy elektromotorów dla poszczególnych maszyn do domowego użytku.

Singer Comp. Towarzystwo Akc. Maszyn do Szycia
Kraków, ulica Szpitalna L. 40 naprzeciw teatru  miejskiego. 2390 6 o 

Filie: w Tarnowie, ul. Krakowska 4  5; w Nowym Sącsiu ul. Jagiellońska,

P̂ zy ul. św. Aitny L. 3, III, p„

Dopiero co wydane album p. t.

Krzyżacy
składające się z dwunastu rysunków 

St. Batouskiego,
o t r z y m a ł a  i p o l e c a

Księgarnia D E. Friedleina
f  M o w i e ,  Rynek główny Nr. 11.

Egzemplarz broszurowany 2 złr. 50 ct. 
,. na kartonach w ozdobnej 

t e c z c e  4 złr.
Na przesyłkę pocztą należy doliczyć 

25 centów. lei 7 13

Koronki prawdziwe!
od 200 do 500 złr. sztuczka, złożono 

w Magazynie 
T. H ryn iew ieck ie], B ra só w , n i. św . M arLa 8.

T am że w iele innych przedm iotów  nowych 
i używ anych, jako to : stro je  dam skie i męskie, 
fu tra , sta ro ży tn e  bronzy i obrazy, perskie dy
wany, m ak a ty  i t. p do nabycia. 1973 15 24

57 2 0poleca

W. HALSKI
w  K ra k o w ie , S u k ien n ice ,

handel żelazny.

PO LECA: 2330 4 0

piękne Migdały, Rodzynki, Figi, 
Daktyle, Orzechy, Cykatę, Cze
koladę, Marmoladę morelową, 
owocową i z truskaw ek, Wa
nilię, Opłatki, Ocet, Oliwę. Mu
sztardę , Mak biały, Drożdże 
codzień świeże, Ozaoby i ro 
żne C ukry, Jabłka tyrolskie, 
Winogrona hiszpańskie, Morele 

i Gruszki kompotowe.

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNI
otrzym uje się przez użycie M y d ł a  g i i o e r y -  
n o w o - b e n a .  >eito w e g &  J .  W i ś n i e w s k i e g o ,
które usuw a piegi, lidzaje. wągry i wszelkie 

wyrzuty, czyniąc pleć p iękną, b iałą .

Składy: w K r a k o w i e  J . W iśn iew sk i, sk ład  
apteczny, ul. S tradom  7; w B o o h n i  J a n  Mi
chnik. d roguerya; we L w o w i e  F rid rich  Bea- 
cock, ul. H e tm ań sk a  4 .V -  Z powodu licznych 
podrahiań up rasza  się w yraźn ie  żądać „.Mydłu 
Jakóba W iśn iew sk iego , m ag is tra  fa rm acy i.“ 

115 31 0

ciągniętą T. kl.. znakomitej 
jakości, posiada w zapasie 

i poleca 123 19 30 

Fabryka w Polance-Karol 
koło Krosna

Najtańszy Kalendarz w Galicyi.

na nok 1901
kosztuje tylko 20 ct. (40 hal.)

K alendarz za w ie ra :
I .  C z ę ś ć  K a l e n d a r z o w ą .
I I .  C z ę ś e  l i t e r a c k ą .
Petko Sławejkow. wiersz Maryi Konopnickiej. Moja wieczorna 

pieśń, z poematu .lana Kasprowicza. Fragm ent z krwawych kart 
4 6 -go roku , Wł. Orkana. Moja wyprawa w ojenna, Jan a  Lama.
H. Bukowski, wspomnienie pośm iertne, przez H. Gierszyńskiego. 
NaJ jeziorem Trann (Trzy wrażenia), Ernesta Kunińskiego. U ogni
ska, A rtura Gruszeckiego. Z cyklu „ T a try 1 przez H. Ceysmgecównę'
I. Na hali, II. Staw Sm reczyńskJjJJzłek i drzewo, wiersz Władysł. 
Orkana. Poranek. Włodzimierza Perzyńskiego. Dziadowskie zaloty,. 
Włodzimierza Jarosza. U sterty, wiersz Maryi Markowskiej. Pod
palacz, Wasyla Stefanyka (tłum. Włąd. Orkana). Godzina, Stefana 
Żeromskiego. Purun Dasś. Rudyarda Kiplinga.

I I I .  C z e ś ć  I n f o r m a c y j n ą .  Przewodnik po Lwowie.
Opis miasta L w o w a : Kościoły. Gmachy publiczne i prywatne.

Biblioteka i muzea. Pomniki. Spacery. Spis ulic i placów we Lwo
wie. -  Skorowidz adresowy: Adwokaci i obrońcy. Apteki. Aseku- 
racye. Banki i instytucye finansowe. Budowniczowie i architekci 
Inżynierowie cywilni. Lekarze. Lekarze praktyczni. Deatyści-lekarze 
Dentyści-techniey. Notaryusze we Lwowie. W eterynarze. Rada kró
lewskiego stołecznego miasta Lwowa. Redakcye. Stowarzyszenia. —• 
Informacye lokalne: Audyencye i posłuchania we Lwowie. Godziny 
urzędowe w lwowskich urzędach i instytucyach. Ceny miejsc w tea
trze miejskim. Rozkład miejsc w teatrze m. Rozkład pociągów ko
lejowych. Taryfa fiakrów. Miejska kolej elektryczna. Tramwaj 
konny. — In/ormacye rozmaitej treści: Jarm ark i uprzywilejowane. 
Nowa taryfa pocztowa. Skale stemplowe. 204 2 2

I V .  O g ł o s z e n i a .

Do nabycia w Administracyi „Kuryera Lwowskiego", we wszystkich 
księgarniach, biurach dzienników i t. d.

OOOOOOOOOOOtOO&OO^iOOOOOOOOi

Wiktor Czaplicki
JUBILER

w  K rakow ie, Ryr.ek £ł. 7, 
W  S K Ł A D

w y rió f złolyck i sr
przyjm uje wszelkie zam ów ienia i repei“lCye, 
i w ykonyw uje takow e ,aK n a j s t a r a n n i e j  

i punk tualn ie .

są ćlo sprieedania:
Otomana i dwa fotele,
L ustro większe,
Lustro mniejsze, 2145 9 o
E tażerka bambusowa.
Stoliczek cza-ny,
A parat fot. nngawkowy ręczny.

OBRAZ? NOWE OPRAWNE:
„Hołd pruski11,
„Zesłańcy na Sybir11,
„Bitwa pod W arną11,
„R ejtan11.

OBRAZ? NIEOPKAW NF:
„Hołd pruski11,
„Burza11 Chełmońskiego.

N U T? ROZMAITE : do słuchu, do
tańca, do śpiewu i na czte”y ręce.

R M )  ulorlG w 1 a s n starszego  na sprzedaż 
w  pow iecie Sokalskim . Odległość uć 

kolei m ała. B liższa wiadomość w kancelary i 
ulw. Dra żjjjmunta Lisiewi na we Lwowie, ul 
Akademicka Nr. 19. 2380 5 5

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 6  
r  okoje umeblowane,

frontowe, z widokiem na planty, schlu
dne — w y n a j m u j e  zarząd Hotelu 
Centralnego na sezon zimowy osobom 
poważnym. — W iadom ość: F ł o t e l  
Centralny, vis-a-vis R o n d l a  
F l o r j  a ń s k i  ego .  200f- 20 o

OOOO©O©OO0©OtX>
edna z w i^kszyi h in sty tu cy j 
handlow ych w G alicyi poszu

kuje młoszego 200 3 3

z g run tow na znajom ością buchalte ry i 
podwójnej. —  R eflek tanc i w yznania 
chrześcijańskiego zechcą złożyć swoje 
o ferty  opatrzone odpisami św iadectw  
w A dm inistr. „N. R e fo rm y  pod 244.

Chief - O ffice: 4 8 , Brixtun - Rtiad, London SW.
W  podróży mieć zawsze prz\ sobie 20

Balsam A - T hierrego,
ażeby n a  w szelki przypadek  m ieć pod ręk ą  środek prosty, 
a przecież bardzo pewny, ta k  r^ew nętrznie ja k  i zew nę
trzn ie  najlepsze  usług i w yśw iadczający. — Pr a w dziw’;, 
tylko z zielonym  znakiem  ochronnym  zakonnica i kapslą 
zam ykającą , na  k tórej w yciśn ięte  są sło w a: Allein echt!

  trn a lt lic  in den Apotheken. Pocztą op łatn ie  12 lub 5 w iększych flakonów 4 K.
F lak o n  u j  próbę w rąz z cennikiem  i spisem składów  we w szystkich k ra jach  ziem i w ysyła 
po o trzym an iu  1 K. 20 halerzy , Ip j ik ń A  A .  T h i e r r y ’s  F a b r i k  i n  P r e & r a d a  t e i

B ó B ltŚ Ó li - S a u e r b r u n n .  190 l 2

0  H e r b a t a  z  B r o d ó w  ! t  Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwą

HFRBATE ROSYJSKAf C
obioru m ajowego, paleae. h a n d o l

V j  A d a m o w i c z a
w  B r o d a o h  n a  pograniczu  rosyjskiem . 17 o21

4  H i r b a t a  % B r o d ó w ! 9

1 fu n t „Familijnej11 bardzo d o b r e j .............................z<r 1.40
1 flin t „Melange de Moskau11 w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 fu n t „Imperial11 cesarsk ie j, w oryg inalnem  opakow aniu 3.50 
1 fn n t „Okruchów11 z najlepszych herbau kw iatow ych 1 2 0  
Znakom kawy „Ceylon11 franco 5 kilo, każdej stacy i poczt. 9 —

Egipskich papierosów
tylko w najlepszych gatunkach dostarcza firma

Theodoro V a f ia d is  & Co. w K a i r ze ,
dostaw cy Redywa, Jogo Któl. W ysokości K sięcia F ilip a  Sachsen-C oburg-tło tha, w iedeńskiego 

Jockey-Clnbu, W ysokiej sz lach ty  itd . itd .
Łeny Pierwszorzędnych gatunków  w raz z cłem wynosi 32 złr. do 120 złr. za tysiąc. 

K ażda przesyłka może się składali z rozm aitych gatunków . — Prosim y adresow ać do mego

G ł ó w n e g o  i & s t ę p c y :  G n s t a w  A .  K o c h  w  W i e d n i u ,  V I I 3 , 
L e r c h e n f e l d e r s t r a s s e  6 9 .  n o  3 5

, « a t ę p e y  aą w s z ę d z i e  p o t r z e b n i .

Złom, srebro i drogie kamienie zakupuje 
lub przyjmuje w  zamian.

Duży wybór pierścionków zareczynowycli.
M T  Srebro do wypraw ślubnych 
w szkatułach,J na 6 lub 12 osób, 

gotowe na składzie. 1B6 710

Hotel Beatrix, W ie d e ń ,  I I I . ,  H a u p ts ty . JO.
w pobliżu głównego dworca kolei miejskiej.

NflU ft n lw a rtv  Największy komfort. Położenit w śródmieściu- Ceny 
— —____—  "* niskie. Winda, elektr. oświetlenie. Wybór, restauracja

81 14 26
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Nakładem W ydaw nictw a „ N o w e j  
R e f o r m y 1' w yszły  i  są do nabycia 
w księg&rni G. G ebethnera  
i S p ółk i w Krakowie, R y n ek  
główny, tudzież w Administracyi 

„Nowej Reformy11:

ListyzzaliorarosYisKieflo
serya IX.

Odbitka szeregu korespondencyj o ry 
ginalnych, zam ieszczonych w  „Nowej 
Reform ie1'1, o stosunkach  w K rólest wie 
Polskiem, obejm ująca 1G4 s tr . d ru k u  

in S y o .  Cena 6 0  Ct.

w świetle prawiły,
Odbitka „ L is tó w  Z W a rs z a w y " ,  za
m ieszczonych w „Nowej R eform ie". 
obejmująCa-f 52 strony  in Hyo. Cena

25 c t.
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Listy z
serya X.

O dbitka szeregu  korespondencyj o ry 
ginalnych , zetmieszczanych w „Nowej 
R ef o m ie 11 o najśw ieżsźych w ypad
kach  w  K rólestw ie P o lsk ie m , obej
m ująca 124  strony  d ru k u  in Syo. 

Cena 5 0  Ct.
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Z Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). Rządca drukarni L. F Górski,


